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Bokserzy pokonani w Sztokholmie. Punkty zdobywają: Bąkowski, Ma^chrzycki i Piłat

Półfinały mistrzostw hukowych: Czarni--K. T. H. 5:2. teGhja--Cracooia 2:1, Leqia--Oqnisho 2:1, R. Z. S.--Pogoń 1:0
St. Marusarz zdobywa nagrodę im. por. Wóycicfdego

DRUŻYNA HOKEISTÓW WARSZAWIANKI
po zwycięskim meczu z Polonją spotka się obecnie z AZS‘em w 

decydującej rozgrywce o mistrzostwo stolicy.

wy- 
w

Sztokholm. (Od wł. korespon.) znanym już składzie, wzmocnio 
Drużyna polska zebrała się nym w ostain ei chwili Antcza- 

na dworcu głównym w Pozna- kiem i Bąkowskim. 
niu o 14.15. skąd nastąpił 
jazd pnzez Berlin do Szwecji,

MAJCHRZYCKI 
pokonał w Szwecji Gustavsona 

wysoko na punkty.

"I Podróż do Stralsundu prze­
szła nam wesoło i spokojnie.
nastrój i humor bardzo dobry.'
Ze Stralsbundu przeprawiliśmy
się promem do Sassnitz, a na­
stępnie statkiem do Frólleborgu
Morze nam sprzyało, było bar­
dzo spokojne, wobec czego nie
było żadnego wypadku morskiej j trzymało małe wywiady o za- a jutro mamy mały trening. Wa 
choroby. Wszyscy udali się do wodn kac'h o boksie i sporcie wo ga oficjalna odbędzie sie w nie­

sie, dzielę o godz. 15. a mecz o 20

MISTRZ WARSZAWY - DOBRZYŃSKI (AZSi 
wyszedł zwycięsko z ciężkiej walki z Michalakiem, dowodząc 
swemi wynikami, że w stosunku do roku ubiegłego, poczynił w 

jeżdzie szybkiej poważne postępy.
I

Dziś idziemy wcześnie spać.!

góle w Polsce: dopytywali się: dzielę o godz. 15. a mecz o 201 
inni również o nasz sławny C. Liw cyrku zoologicznym Dur-; 
|W. F. interesując się jego urzą 1 gards-Zirkus, mogącym 
, dzeniem i t. p. Z zawodn ików śc ć 2,000 osób.
specjalnem zainteresowaniem mieszczeni

i cieśzył sie Piłat.

hotelu grono dziennikarzy o-

kabin przesypiając noc od 1,00
do 6.30 rano.

Po kontroli celnej w Frólle- 
borgu ruszamy dalej pociągiem 
pośpiesznym do Sztockholmu, 
podziwiając -pokryte jeziorami 

I równiny Szwecji. 
I W piątek o godz. 17.15 przy­
byliśmy do Sztokholmu, gdzie kończyły sie nieznacznem zwycię- 
nas oczekiwali p. prezes FIBA piwem Finna Thunberga, nad najlep- 
«śnHorliind cpikrotorz szwedzkie szą konkurencją norweską; Ihunberg , boderiund, sekretarz szwlozk e•■0SiaRnal (na 500 )500 , 5 kIn)) ]43.23 
go Z. 13. p. SwndWum, oraz OP^pkt.. ?) Pedersen 143.26 pkt.. 3) Even- 
kun nasz p. redaktor Holm-1 sen 143.70; 4) Mathiesen (który wy- 
stedt. Na dworcu i w hotelu na Aral 5003 mtr-, * 8t31,3L— 144,06 

■ Stąpiło fotogratowame drużyny | |ntr. Wegier Winter miał czas 43.6. 
W rożnych grupach, przybyło sek i a Norweżka Synnoeve Lie pobi- 

i również dużo publiczności. W la rekord świata na 1000 mtr. osiąga-

BILORÓWNA I KOWALSKI — CHLUBY NASZEGO ŁYŻ- 
W1AR STWA

których sukcesy są ciągle jeszcze najwybitniejszym dorobkiem 
polskiej jazdy figurowej. Na mię dzynarodowych zawodach w Za 
kopancm odnieśli Iwow.anie, w silnej konkurencji zagranicznej, 

jedyne zwycięstwo dla barw polskich.

pom:e-|Wja sję następująco • 
Jesteśmy po-;

w hotelu „Sztock-
holms Hospits“.

ZURYCH. 14.1. — Tel. wl — Wiel­
kie zawody łyżwiarskie w Davos za-

Drużyna szwedzka przedsta-1 mistrz. Szwecji, znany z wyśtę 
I pów w Polsce.

Waga musza: Mórgelin: 69 Waga ciężka: Andersson — 
walk z tego 62 wygrane. j marynarz, bardzo silny fizycz-

Waga kogucia: Celerberg. ńie, waży 88 klg.. wygrał ostat 
mistrz Szwecii — 200 walk. 151 nio trzy mecze: dwa w Danji i 

i wygranych. Jest to bardzo do- jeden w Norwegi:.
' bry techn k, uważają go za naj- Sędzią w ringu będzie Vaino- 
lepszego boksera Skand* naw.ii.i Hanen (Hclsingfors), na punkty

Waga piórkowa: BohmanJ óustat Gustatsson (Stockolm) i

jąc czas 1:48,1; 2) Landbeck (Au­
stria) 1:49.9.

W konkursie jazdy figurowej i
triumfowała Austriaczka Landbeck
przed Angielka Coolidge i Belgijką de , t—, •---------------- —..... .. Q .
Ligne, w konkursie panów Austriak . mistrz Europy 1927 r. w Berli-■ P- ^eydlltz. 
Erdoes przed Wegrem Vadasem.

GANDAWA. 14.1 — Tel. wl. — W
nie. Jest on drugim silnym' Następny mecz odbędzie się 
punktem Szwedów.

Waga lekka: Lindkwist — zna 
lny z meczów Polska — Szwe-I 
1 cja w Polsce.

Waga półśredji.: Pcttęrsen —: 
nowiejsz; ma za sobą 2Ó walk. |

Waga średnia: Gustavson — i 
j 350 walk, poraź pierwszy wy­
stępuje w reprezentacji Szwe­
cji, ma 30 lat.

Waga półciężka: Sóderberg—

w środę w Orcbre.
Szwedzi oczekują wyniku 8:8.

o 3 okrążenia przed 
Pijnenbiirg. Wais.
14.1. — Tel. wl. —DWA NAJCIEKAWSZE SPOTKANIA Z TRÓJMECZU: POLONIA—GWIAZDA—STRZELEC

MAŁECKI (na prawo) 
wypunktował zdecydowanie i 

wysoko Cukiermana.

BAKOWSKI 
stawiali dzielny opór Polonii i ulegli jej w nieznacznym stosun- zwyciężył swego rywala Lind 

ku 22:24. » wista przez techniczny k. o,

meczu sprinterów zwyciężył Gerardin i 
przed Scherensem. Arletem i Riclite-' 
rem. Wyścig 89 kim. parami wygrali! 
Charlier. Loncke ’ '
Buysse, Deneef i

SZTOKHOLM.
Pierwszy występ oficjalnych reprezen 
tantów Kanady na mistrzostwach ho­
kejowych świata — Sakatton Qua- 

1 kers wypad! nieprzekonywująco. Re­
prezentacja Szwecji została pokonana 
zaledwie w stosunku 0:1.

KOSZYKARZE WARSZAWSKIEJ SKRY.ROTHOLC (na lewo) 
zwyciężył przez techniczny no­

kaut Wielcasiewicza.



2 PRZEGLĄD SPORTOWY Środa, Î7 stycztfa 1934 rokit Nr. S

Polacy na ringu Sztokholmu
Telefonem od specjalnego sprawozdawcy

SZTOKHOLM, 14.1. — Tel. wł.l technicznym nawet Glona, w naj- 
— Punktualnie o godzinie 20-ej lepszej formie. Zwycięża też slusz- 
wchodzą na ring drużyny, pierw lnie Cederberg. 4:0 dla Szwecji 
Polska, potem*" szwedzka, witane 
gromkiemi oklaskami przez pu- vicemistrz Europy — Kajnar (P). 
bliczność która szczelnie wypełni- Bohman dobry, rutynowany tech- 
ła cyrk sztokholmski, mogący po­
mieścić 2.500 osób.

Drużynę polską powitał prezes 
Federacji Międzynarodowej red. 
Soederlund. Stosując sie do zwy­
czajów szwedzkich hymnów naro­
dowych nie odegrano.

W ringu sędziuje Finlandczyk 
Vainoehanem. na punkty ze strony 
szwedzkiej Gustafsson, ze strony 
polskiej p. Seydlitz kierownik eks­
pedycji i viceprezes P.Z.B.

Sędziowanie było jawne, to zna­
czy że każdy sędzia- za pomocą 
kolorowej lampki elektrycznej da­
wał znać jaka wydał decyzję.

Mecz rozpoczynają zawodnicy ! 
wagi musze: Moengelin (Szw.) i Ja-’ 
rzabek (P). wzrostem sobie równi. ■ 
Walkę rozpoczyna technicznie nie- : 
co letDSzy Moengelin. Jarząbek do-1 
trzymuje mu miejsca przez wszyst- j 
kie trzy rundy : walka naogól by- ’ 
la wyrównana z małym plusem dla ! 
Szweda który w ostatniem starciu | 
izczęśliwie kilka razy trafił. Zwy­
cięża nieznacztre na punkty Moen­
gelin. 2:0 dla Szwecji.

Jako drugą para w wadze kogu­
ciej spotkali sie Cederberg (Szw.) i 
Rogalski (P). Szwed nieco wyższy, 
od Rogalskiego j ‘ ............
technikiem; ma świetną lewą, si-lmecz Tottenham Hotnurs — Everton, 
ny prawy sierp ............. .... ■ * - •”»-----■*
proste. A wiec bokser uniwersal­
ny. Rogalskiemu z trudem udaje sie 
przedostać przez, świetną gardu 
Szweda. Obaj otrzymują za udane 
akcje huraganowe oklaski od bez­
stronnej publiczności. Mata, ale 
pewna przewagę ma Cederberg. 
przewyższający pod względem

Waga piórkowa: Bohman (Sz)

Waga średnia: Gustafson (Szw.) 1
— Majchrzycki (). Gustafson, sta-leżak przeciwnikiem 

sie zdobyć na cios kończący. Do- ry rutynowany zawodnik dyspoou- 1...............  .... 2
piero prezes FIB-y Soederstroem ie morderczym prawym 
nakazał przerwać walkę, tak że 
Bąkowskiz wygrywa przez tech­
niczny k. o. Wynik 6:2 dla Szwe-

Bakowskiemu wykończyć Szwe­
da. wówczas kiedy Bukowski może

nik t .lighter“ ma nieznaczną prze­
wagę nad Kajnarem w pierwszej I c.ii. 
i drugiej rundzie. W trzeciej run­
dzie Polak nadrabia stracony te­
ren. nie wystarcza to jednak do 
zwycięstwa. Walka przez cały 
czas bardzo ostra i prowadzona w 
szyb'kiem tempie: zwycięża nie­
znacznie na punkty Bohman 6:0 
dla Szwecji.

Waga lekka. Lindquist (Szw.) — 
Bąkowski (P). Lindquist znany z 
występów w Polsce, uległ świetnie 
walczącemu Bąkowsikienut. War­
szawianin był bardzo szybki i sil­
ne prawe sierpy już w pierwszej 
rundzie oszołomiły Szweda, który 
zataczał sie nieomal w ringu. Dru­
ga runda ma ten sam obraz co ! 
pierwsza, z ta różnica że sędzia 
ringowy ustawicznie przeszkadza

W wadze oółśredniej Pettersen 
(Szw.). młody zawodnik nowicjusz 
walczył 
kiem. 
rundach 
złaszaia 
co krzywdzi Polaka gdyż miał oci 
przewagę. Publiczność okazała nie­
zadowolenie nrzez krzyki i gwiz­
dy. 8:2 dla Szwecji.

bardzo słabo z Gąrncar- 
Po mało ciekawych trzech 
sędziowie niesłusznie o- 
Pettersena za zwycięzcę.

sierpem, 
Majchrzycki jednakże świetnie u- 
nika tych ciężkich bomb, punktując 
przez wszystkie trzy rundy. Była 
to najładniejsza walka wieczoru. 
Wygrał wysoko na punkty Maj­
chrzycki. Stan meczu 8:4 dla Szwe­
cii.

Waga półciężka Soederberg 
(Szw) — Antczak (P). Soederberg. 
znamy go ■dobrze w Polsce ze 
swych trzech występów, 
czonych trzema nokautami 
swoja korzyść, wykazał i 
zęm swa wysoka klasę.

zakon­
na 

tym ra- 
Przez

W ubiegły p;ątek otrzyma! zarząd 
P. Z. B. list od niemieckiego związku 
bokserskiego w którym ostatni komu­
nikuje. że z powodu trudności urlopo­
wych oraz kolizji z terminami mi­
strzostw krajowych zespól niemiecki 
nie może stanąć w dniu 4 lutego do za

woctów w Poznaniu.
Polski Związek Bokserski 

merza przyjąć listu związku 
kiego do wiadomości i będzie się doma 
gal dotrzymania poprzednio ustalone­
go terminu.

A może !ep’ej mecz odłożyć?...

nie za- 
niemiec-

pierwsze dwie rundy był mu Ant- 
i równorzęd­

nym. walcząc bardzo dobrze. Pod 
konec drugiego starcia nadziewa 
się Polak na siltią prawą kontrę, 
która przecina mu naskórek na no­
sie; Antczak silnie krwawi co mu 
przeszkadza w trzeciej 
którą też 
korzyść, 
ounkty. 
Szwecii.

Waga
— Piłat I 
popularny w Sztokholmie, 
nie silny marynarz, okazał wprost 
niewiarygodna wytrzymałość. Sil­
ne prawe proste, które zwykle po­
syłały przeciwników odrazu na 
deski tvm razem były bez skutku. 
Przez dwie rundy walka była rów­
na. Dopiero w trzec!em starciu 
udaie sic Piłatowi ulokować parę 
prostych „konter“. które Szweda 
oszavamiaja. Dzięki temu wygry­
wa też Polak wyraźnie na punkty.

Szwedzi przeciwstawili nam zes-

Szwed kończy 
wygrywając 
Stan meczu

rundzie 
na swoją 
walke na 

10:4 dla

ciężka. Andersson (Szw.) 
(P). Andersson. bardzo 

fzycz-

reklamowany 
codzienne pv- 
sznalty i za- 
naszych bos-

Ostatnie depesze zagraniczne
14.1. — Tel. wl. — Ubie- 

była w Londynie dniem 
w calem tego słowa zna- 
samyin Londynie odbyło

LONDYN, 
gła sobota 
piłki nożnej 
czeniu. W 
się 6 meczów o puhar Anglii, wobec 
przeszło 200.000 widzów.

jest doskonały in . Największa liczbę widzów ściągnął
ivipinn ipwji S ł- ' _____ r«ił,...t...... Pi-nrinn

Oraz doskonałe! który jest obrońca pukaru. Wygrali 
; londyńczycy w stosunku 3:0. Liczba 
I widzów wyniosła przeszt > 58.000.
I Leader w obecnych tnistrzostwacli 
Anglii, Arsenał rozegrał na prowneji 
z mało znaną drużyna z miasteczka 
Luton i wygrał z trudem 1:0 Hudd'-- 
sf eld zremisował z Plymouth, ą Derl 
z Bristol.

Ogółem w sobotę 
zegrano 32 mecze o 
zgromadziły prawie 

ZURYCH. 14.1. — 
wodach narciarskicii

w całej 
puhar. 
milion 

Tel. wt.
w Szwajcarii wy 

____ ___ St. Moritz: 
- ------------ — ------------ - konkurs skoków: 1) A. Badrutt 323.2 

... otrzymując równocześnie posa-|skokj 53,5, 64 j 56 mtr.. 2) Maurer — 
de w poTcji. Dzięki tej nowej zdoby-1 267, znany skoczek -------
L_.. " " ’ i
nika klasy A.. -----------
(w myśl regulaminu) do klasy A okrę­
gu warszawskiego, gdzie walczyć bę­
dzie w mistrzostwach drużynowych z 
AZS‘em. Warszawianką. Polonia i Le 
gją. P. K. S.. przodujący wszystkim 
klubom stolicy swoja wzorowa 
zasługuje zresztą na ten awans 
Pilności, (t)

Krygier, średuiodys.iansow ec 
śladami Pircha'sk ego. przeniósł 
Warszawianki. Ta nowa dezercja po­
zwala mówić o smutnym fakce zupeł­
nej już chyba lik w’’ dacii tak silnej do 
n edawna sekcji lekkoatletycznej Legji. 
Zarząd potężnego klubu zdaje się tern 
wcale n:e przejmować, (t).

Pruszkowski, znany średifodystan-
sowiec warszawskiego AZS'ti. otrzy- _____  _________
mai zwolnienie z macierzystego klubu niki były następujące: 

podpisał zgłoszenie do Policyjnego
K. S„ < *

Anglji ro
Mecze te 
widzów.
— Na za

.. — ------- - Giovanoli zwi-
czy, P. K. S. pozyskał piątego zawód- ;c|in.,t sob e bodr... Ensedeln: 1) Gut- 

*. awansując temsamem ■ torn;sen _ 355 okt 49. 49 j 48 mtr 
i Prager upadł i złamał nogę. Wen- 
i Ren: 1) Kobberstad 206.2 — 55 mtr.. 
i bieg 14 kim.: 1) Geatsch 1:04,38. 2)
i Kobberstad. Arosa: bieg zjazdowy 
15 kim. 800 tntr. różnicy wzniesień: 1) 
David Zogg 5:01.2.

W Niemczech na konkursie olimpij­
skim bieg 12 kim. wygra! Bogner 
czasie 
Kaarby byt poza konkursem drugi 
56:54. „ ___
ner.

WIEDEŃ. 14. 1. — Tel. wt. — Na 
zawodach łyżwiarskich w jeździć 
szybkiej w Davos w edenka Lisetotte

Landbeck poprawiła swój rekord świa 
towy na 500 z 51.5 sek. na 51,3 sek. 
Druga zkolei Lee (Norwegia) uzyska­
ła czas 52,6.

PARYŻ. 14.1. — Tel. wl. — Zimowe 
mistrzostwa szosowców, rozegrane w 
postaci meczu Omnium wyjfrąl Cit. Pe 
iisier przed Gtierra. 
chambaud i Ronssem. Za 
triumfował A. Wambst przed Letoitr- 
neurem. Paillardem i G. Wambstem.

PARYŻ. 14.1. — Tel. wl. - Mecz 
hokeja na lodzie o puhar Magwooda 
USA Rangers — Francja zakończył 
się wynikiem remisowym 2:2 (0:0. 1:1. 
1:1). Hokeiści 
więc w formie 
będzie obronić

RZYM. 14.1 
strzostwie Włoch prowadzi nadal 
brosiana, która pobita Casale 
przed Juventusem.

SZTOKHOLM. 14.1. - Tel. wł. - 
Otwarcie skiczni olimpijskei w Solef- 
tes zbudowanej kosztem 209.000 koron 
było wielkiem świętem narciarstwa 
szwedzkiego. Skocznia zdała egzamin 
znakomicie. Zwyciężył świetny sko-

Aertsem. Ar- 
motorami

amerykańscy nie są 
znakomitej i trudno im 
tytułu w Mediolanie. 
- Teł. wt. - W mi- 

Ain-
1:0

praca. 
w zu-

56:45.2.
w

Trener norweski

Kombinacje wygrał też Bog-

Sukces hokeistów poznańskich
Pogoń pokonana 0:1 przez AZS

POZNAŃ, 14.1._ Tel. wł. — AZS— Na czoło gry wysunął s e Z eliński z
Pcgoń 1:0 (0:0. 0:0. 1:0). W miedz elę; AZS, pilnowany jednak specjalne, nc 
w ećzorem odbyt se w Poznana przy; mógł swych zagrań wykończyć i zdo- 
li espotykatie-m <1 tąd za ntcresowaif u być .należącego mu się goata. Warni ń- 
wldzów- na led w:sku AZS przy Świe-Jski w ataku słabszy, nie p trafił sku- 
tle elektrycznym mecz o m.strzostw
Polsk m ędzy A— --------
Polski Pogcttą ze Lw wa.

tle” elektrycznym mecz o mistrzostwa i teczn e wykorzystać doskonałego part- 
Polsk mędzy AZS Poznań, a mistrzem 1 neca. W obr ci e Ludwczak mało efek 

jr»wi Twsu.i <( L.. __ I tewny, był bardzo skuteczny, a Sto-
’ iTo zaw dów ‘’powyższych .przystą-; gowsk , ja wyjątk:em cfew eln zagrań, 
(pity dirużyny w .następuiacych skla-* '“

»idach: AZS: Stogowsk!: Ludwtozak I, 
Stanek; Ztoliński, Warmńsk". Krzyża- 
górsk I, oraz atak rezerwowy Urbań­
ski. Każmierczak i Lu-dwczak II.

Pogoń: Wańczyok:: We sberg. Ku- 
char: Salbński, Zmmer. Hemmerlng: 
rezerwa Bereza i Krasuskf.

Forma ctu drużyn pozostawia jesz­
cze wiele do życzenia. Grze brakował? 
przedewszystk em myśli przewodn ej 
■i planu: spotkanie mało charakter wy 
1- tn e Fgowy. gdyż l._.‘.Jl..' _ 
chodziło o zdobycie punktu honorowe­
go. aby nastęipnto przez grę na czas u- 
trzymać wynk.

Г OH PLE8SCYT0UY 
Lhh 10 en nsile'sriih 
s ort^w ów oni $ lic 

w 1933 r.
Nazwisko Î
t.................

2.

3:

4

5.

6.

'7.............. -......................................
в. ..................................
9. ......................

Ю

Imię i nazwisko czytelnika I

Dokładny adres:

ule miał specjalnego pola do po psu- 
Reszta graczy bardzo słaba, przyczem 
razi Stanek w obron ę.

W Pog n! wyb jali s:ę «a czoło Hem 
m-erlng i Sabiński. którzy jednak 
wskutek' twardej obrony akademików, 
n e mogli swoch zagrań tiależyc e te- 
al zewać. We sberg i Zmmer dostoso­
wali się do swych partnerów, nie mogli 
jednak, rozbci na różnych pozvc,ąch 

. w należyty sposób z n!m wspó’ip.raco- 
Pozostał: gracze wykazywali rów 

każdej z drużyn■ c/ejśzy pozom cd słabszych graczy 
AZS Wańczycki w bramce nic niógl 
obron ć strzelonegi goala.

Wielka przeszkoda był też lód. któ­
ry marzł podczas meczów. W południe 

j notowano w P .znanu 4 1 pól st. ęie- 
i pta. to też całe lodow sk pokryte by­
ło woda: na szczęśc e w:eczorem w atr 
s ę z-m enil i mecz mógł się odbyć. 
Perwsza tercja słaba. AZS psu­
je doskonalą p zycję. Urbańsk' z kJku 
mełrów ne traf’a do pustej bramk.

W drugiej tercji więcej z gry ma Pa­
gon, która dalek emi! strzałami atakuje 
Stogowsk ego. Poznańczycy n e wyko­
rzystali dwuch dogodnych momentów 
w 4 i 8 minucie. •,

Dopler? trzec’a tercla przyn'osła pe­
wne ożyw’en e: obe drużyny ruszyły 
ostro do ataku, s-taraijąc s e za wszelką 
cenę zdobyć punkt honorowy: wysiłki 

' obustronne kończą sie na d skonate) o- 
' bron'e bramkarzy l dop ero w 14 m'n. 
' udaje s ę akadem knm szczęśliwym 
; strzałem zdobyć goala i dwa cenne 
| pumkły. Warm’ń»ki przerwawszy się 
nrzez Firę ataku oddał st-rał na bram 

i kę. Wańczvck: odrzucił krążek pod ban 
I do, a powtórny strzał Z'el’ńsk eg u- 
| m -tszcza Kaźmierczak przytomn.e w pu 
j stei bramce.

Krótko po rozpoczęciu gry SabTiskl 
przerywa się i znajduje s’e pod bram­
ka AZS: wyrówan e Wsi w powetrzu.

Stogowsk jednak w ostatniej cliwTi 
ratuje, rzucając s e pod nog’ przeć'w- 
n k wi. Pod bramka AZS powstaje ko- 
tlow'sko. a w chwilę potem sędzia 
cd-zWzdraje mecz.

Se''’ '’\ial bardzo dobrze p Czapl c- 
kl z Warszawy. Publiczności około lófwj 
osób

czek szwedzki Erikssen. skokiem 66 
mtr. Naogót forma była jeszcze dość 
słaba, tak że wynik ten będzie tiapew 
no poprawiony.

PRAGA. 14. 1. - Tel. wł. - Otta­
wa Shamrocks pobito dzisiaj reprezen 
tacię Pragi, w której wystąpiło parę 
nowych sil w stosunki) 10:3. W pią­
tek L. T. C. grało z Kanadyjczykami 
do rems 1:1.

DORTMUND. 14. 1. — Tel. wt. — 
Broc- 

o
W sześć odniówoe prowadzą: 
cardo. Guimbretiere — 1212 kim.. 
Okrążenie przed Lohmanem. Dinale.

KOPENHAGA. 14.1. - Tel. wt. - 
Na zawodach ptvwack ch wyniki były 
następujące: Panie: 200 mtr. st. kl.: 
1) Jacobsen 3:10.8. 2) Dreyer (Niem­
cy) 3:13.; 1СЮ mtr. nawznak: 1) Da­
vis (Anglia) 1:23.8. 2) Andersen 1:25.3,
3) Stolpe (Niemcy) 1:30,7: 100 m. st. 
dow. Andersen 1:16. 2) Larsem 3) Da 
vis. Panowie. 200 mtr. st. dow.: 1) 
Petterson (Szwecja) 2:25.8. 2) 
gensen 2:26.3. 3) Christensen
4) Wainwrigtz (Anglja) 2:26.6.

ANTWERPJA. 14.1. — Tel. 
Wyścig amerykański parami '

Joer- 
2:26,4.

. wl. — 
wygrała

Nikłe zwycięstwo Legji
nad hokeistami wileńskimi

W ubiegłą tiiedz.ielę 800 widzów 
było świadkami pierwszego w 
Warszawie spotkania „elity“ ho? 
Rejowej, między stołeczną Legją i 
drużyna wileńskiego Ogniska. 
Swojej przynależności do ...elity“ 
oba zespoły nie potrafiły jednak 
usprawiedliwić.

Wilnianie imponowali wsjiania- 
łemi warunkami fizycznemi wszy­
stkich graczy. „Żubry wileńskie1 
początkową furją ataków, przepro­
wadzanych z brawura i ogromną 
szybkością, napędzili Legji wiele 
strachu, a Przeździeckiemu w 
bramce nieraz robiło się gorąco, 
mimo 10-cio stopniowego mrozu. 
Ataki te prowadzone były jednak 
chaotycznie i bez. wykończenia, a 
na skuteczny strzał napastnicy wi­
leńscy nie często potrafili sie zdo­
być.

Napad Ogniska był jednak nie­
wątpliwie 
drużyny, 
spisywał się nienaigorzęj, 
miast obrońcy interweniowali prze 
ważnie nieszczęśliwie, a chwilami 
wprost beznadziejnie.

Drużyna Legji była również bar­
dzo daleka od zeszłorocznej formy. 
Ustępowała zdecydowanie prze­
ciwnikom szybkością, natomiast 
DtZfiwyższała ich płynnością kom­
binacji. celnością strzałów i decyz- 
ia w nodbramko«,v<h momentach, 
zwyciężając ostatecznie zupełnie 
zasłużenie 2:1.

Drużyny wystąpiły w składach: 
Legia — Przęździeckk G‘owacki. 
Kawiński. Pastecki. Szenajch. Ma-__ __
terski. Rybicki i Szabłowski; Og-i przeprawa.

para Piynenburg. Wais — 5 pkt 
I :.35.25.8 przed para Dcbaets. Aerts— 
4 pkt. W 
triumfował 
burg-

BERLIN, 
strzostwie 
jace ciekawe mecze, 
nerwa pobiła lidera Viktore 89 3:2, a 
Pankov—Tennis Borussie 3'2. Mistrz 
Niemiec Fortuna (Düsseldorf) przegra 
la w V. f. B. Benrath 0:2. Bramki 

i strzelili Rosselnberg i Hohman, znam 
z meczu z Polska. Schalke 04 wy­
grał z Hageu 7:0.

Bokserska reprezentacja Austrji do 
7iia’a dwu porażek w Czechosłowacji, 
przegrywając w Zlinie spotkanie z re 
prezentacja Moraw w stosunku 7:9, a 
w Brnie z reprezentacja Czechosło­
wacji 5:11.

Pierwsze mecze Tildena z Vlnesem 
w ykazały ponownie wyższ-ość Big Billa 
nad najlepszemi graczami amatorskie- 
■nii. Choć Vines w reku bieżącym n e 
był w szczytowej formie, jednak po 
przetrenowaniu w puharze Dav'sa do­
szedł już -zupełnie do siebie. Tymcza­
sem Ti!Jen wygrał dwa razy: raz 8:6. 
6:3. 6:2, drugi raz 6:4. 8:10. 9:7. 6:4. W 
p.erwszytn secie Tilden prowadzi! 4:1, 
poczem Vines dzięki nisk’m vo-lejom 
wyrównał. Potem jednak Tilden dzięki 
serwisowi i n edopuszczaniu przeciwni 
ka do siatki panował zupełnie nad sy­
tuacją.

Reprezentacja piłkarska Francji w 
meczu treningowym przed spotkan’em 
z Be'gia została pobita przez -team Pary 
ża z Hidenetn w bramce wr stosunku 
3:0. Rezultat — gruntowna zmiana skla 
du reprezeiKarji Francji.

wyścigach z doganianiem 
Huys, Richards i Pijnen-

14.1. — Tel. wt. — W mi-
Nieiniec rozegrano następu

W Berlinie Mi-

oół bardzo silny i starannie przy­
gotowany. Zawiódł jednakże sę­
dzia, który tendencyjnie krzywdził 
zawodników polskich. Był on wy­
raźnie do stronie Szwedów. Góy 
tylko Polak miał przewagę, prze­
rywał cn walkę; starał się też za­
słaniać Szweda przed atakami Po­
laków. zwracał wiecznie uwagę 
trzac wcale na ewentualne przc- 
tylko bokserom polskim, nie p.i- 
w nienia Szwedów; przy rozłącza­
niu walk oddychał zawsze Pola­
ków. co spotka’0 parę razy Ma - 
chrzyckiego. Gdy Szwedzi robai 

I za niskie uniki, nie zwracał im u- 
I wagi.

Mecz ten był przez prasę szwed’ 
i ka nadzwyczajnie
Gazety sportowe i 
święcały mu cale 
mieściły fotografie
serów. Znacznie mniej trrejsca po­
święcono Kanadyjczykom Qua.’- 
kers. którzy dziś rozegrali mecz 
hokejowy z reprezentacja Szwe.u 
z wynikiem 1:0 dla Kanady. Dra­
gą i trzecia
Publiczności około 8.000.

Następny mecz odbędzie się we 
środę w Orebro, mieście na zachód 
od Sztokholmu, liczącem 30.D1'» 
mieszkaców. Przeciwnikami na­
szymi będą zawodnicy z Orebro. 
Goeteborga. Malnió i Bernetige. W 
muszej Larson (Goteborg), w ko­
guciej Stonnborg (Orebro). piórko­
wa Andersen (Orebro). lekka Kar> 
son Alan (Orebro) znany z wystc- 
pu w Polsce gdzie pobił Cyrana, 
waga nółśrednia brat iego Karlssi■:> 
Gustaw, waga średnia Haakonso 
(Malmó), pó'ciężka Soederberg. tc 
sam co dzisiaj (Orebro), ciężk i 
Gelstrom (Bernenge).

tercja bezbramkowc

,i.a-

Garnczarek jest jedynym zawo.ii - 
kiem. który brał udział w pierwsz.vm 
meczu międzypaństswowym Polski 
Szwecja w r. 19.32. a Majchrzyck1 e- 
dynym pięściarzem który walczył w 
pierwszym wogóle meczu reprezenta­
cji Polski (z Austria 10:6. w Poznan u 
1928 r.).

Polska reprezentacyjna drużyna ko- 
1 szykówki kobiecej otrzymała za:>r- - 
I szen e od Federacji Francuskiej do 
! wzięcia udziału w zawodach eriin
I cyjnycli przed m strzostwaini św ../a 
i w Londynie (16—18 sierpnia).

Kpt. Uz. O. Z. A. p. Szczeblem sk: 
I wystaw i! na mecz ze Śląskiem w dn. 
(2 lutego w Katowicach skład: w. kogn- 
I cia: Miatio-wski (Leg.): w. piórkowa: 
Pyć (Yuica): w. tekka: Śiazuk (Leg ' 
w. póHrerM«: ZnleirsirpTfflHcfr.Tr^w-. 
średnia: Neuft (Ymca); w. półciężka: 
Kie'a (Ymca): w. ciężka: Puc:a’:i (L’.

Nowy rekord Polski tv biexn lyiw ar 
skim na .3 kim. pobił Kalbarczyk na i 

i ziorze Kam'onkowsk em uzyskując eo 
skonały czas 5:31.4. Dawny rekord wy 
nos! 5:43 2.

zmienia graczy 
przytein dużo le-

PoreźKa Makabi w Lubi nie
Walne zebranie Ł. O. Z. P. N.

LUBLIN. 14.1. — lei. wl.). — Meczi W atmosferze kolosalnego napięć .i 
bjAserski poimędgy reprezentacją Lu-1 obradował dziś w sali radv miejsh .
b« ua a warszawską Makabi zakończył | przy licznym udziale delegatów parł

najsilniejsza formacją 
Wiro - Kiro w bramce 

nato-

LWÓW, 14.1. — Tel. wł. - W nie­
dzielę odbyty się staraniem sekcji nar- 
ciarsk ej Czarnych zawody drużynowe 
w b'e®i na 12 km. Zawody zgromadź - 
ty na starce 10 drtiżjn i około 40 za- 
wdnków. Wynki byty następujące: 
1) Czarni w sktadz’e: Walczak. West- 
falew cz. Szkielsk. Fajkosz, 291 in 5 
Sok., 2) Lechja. 3) Lechja 11. Indyw Ju-

się zwycięstwem bokserów lubelskich 
w stosunku 11:5.

W poszczególnych walkach Kalita
(L) wygrał na punkty z Jakubów-czein
(M) . Birnbauni (M) odniósł zwycię­
stwo nad Cygą (L). Drajman (M) wal­
czy! na femis zBończoszkiem (L). M'i- 
rosławski (L) wypunktował Sz.pigel- 
mana (M). Neustadt (M) znokautował 
w drugiej rundzie Rawicza (L). M nc 
(M) przegra! z Buczyńskim (L). Wój­
cicki (L) wygra! waikoyeretn z powo­
du niestawienia się przeć;wn ka. wresz 
cie Urban (L) pokonał na punkty Neu- 
dinga (M).

Mecz wywołał bardzo duże zaintere­
sowanie i zgromadził około 2000 wi­
dzów.

BYDGOSZCZ. 14.1 — Te! wl. — W 
meczu hokejowym o mistrzostwo Po­
morza w klasie A 1KSZ pokona! byd­
goska Polonię 2-1 (0:0 1:0. 1:1), zdo­
bywając mistrzostwo Pomorza.

GRUDZIĄDZ. 14.1 - Tel. wt. - W 
niedzielę od-był się tu mecz bokserski 
pom ędzy Gdania z Gdańska a miej­
scowym Związkiem' Strze’eclrm. “ 
kończony wyh?kiem 
tym 8:8.

Sensacja zawodów były porażki Wy 
szewskiego. Mellera 
danj’.

ŁUCK 14.1. — Tel wt. — W nie- *8:0 (2:0, 3:0.'.3:(i). Zwycięzcy mel d 
dzielę odbyto się w Krzemieńcu otwar skonale dvsp nowauy strzałowo at. . 
cie sezonu narciarskiego |w skladz - W wkonowcz, Kcprow .

Waruiik’ śnieżne ■ atmosferyczne do 1 i Góralczyk.
b ?WV'6** KRYNICA. 14.1. - Tel. wl. - W

z\l M (0k*ewicz (1 TN Kraków) w . . nHhvlv Cn » Am,s e 58:55 sek.. 2) Urkosz Józef (KTN[^.n.^ ;'n,vy. Y
Lwów) - 1:01:40 s₽k.. 3) Ł-macz!'dYth *" m‘
(AZS C eszyn) — 1:03-25 sek Wś-ód ’ u.k ,K. H' 1b'rzę,^a' K-K 
zawodn:ków \volvń$kich n’erwsz^ nfej ‘ warunk bardzo dobre. Pcrw ze 
sce zalał Zbecziuk — 1:06-10 sek.

W konkursie otwartym «koków zwy- 
c;e>vt Lankosz — nota 220 8 r»V4. «ko­
ki 27 i 24 mtr. 2) Ko/droń (KTN Kra­
ków) — nota 211 2 nkt skoki 27 i 28 
'mtr.. 3) Wud'kięu"C7 (KTN Kraków) — 
205.1 pkt. Poza konkursem Kozdroń 
skoczył 32 mtr.

Zawodom przyglądało się 3000 wi­
dzów.

ŁÓDŹ. 14.1. - Tel. wl. - Czwarty 
zimowy raid motocyklowy Untoij Tou

- 4 pkt. 3) por. Daibski-Nehrkch na! ,na tra^c Łódź - Brzeziny - 
Nero — 4 pkt.. 4) por B-liński na Oli, Głuchów — Rawa — Skiermewice -

nisko — Wiro - Kiro, Godlewski 1, 
Staniszewski. Godlewski II. Okuło- 
wicz i Sckohikki. Z drugiego ata­
ku wilnianie woleli nie korzystać.

Pierwsza tercja rozpoczyna s:ę 
od gwałtownych i niebezpiecznych 
ataków Ogniska. Napastnicy wil­
nian opadają jednak wkrótce na si­
łach i gra się wyrównuje, a Mater- 
tki z solowego przeboju zdobywa 
dla Legli pierwszą bramkę.

Druga tercja mija bezbramkowo, 
lecz inicjatywa przechodzi do Le- 
gji. która stale 
współpracując
piej i bardziej celowo. Gorąca wal­
ka rozgorzała dopiero w tercji o- 
statr/ej. Już w pierwszej minucie 
Pastecki podwyższa wynik, zdo­
bywając dla Legji dość przypadko­
wą bramkę. Wilnianie rzucają te­
raz na szale wszystkie swoje siły 
i z godna podziwu ambicją dążą 
do wyrównania.

Po ostatniej znranie pól. najlep­
szy napastnik Ogniska — Godlew­
ski Józef, zdobywa bramkę, którą 
publiczność warszawska wita z 
nieoczekiwanym entuzjazmem. Wil 
nianie, podnieceni sukcesem, suną 
teraz na bramkę Lęgji jak lawcia. 
ale brak strzałów i szybkiej orjen- 
tacii unicestwia wszelkie ich wy­
siłki.

Sędzia pan Szeraunc. obiektyw­
ny. choć może za łagodny, przery­
wa mecz, zakończony słusznem. 
ale ciężko "’ywalczoaetn zwycięst­
wem drużyny warszawskiej. Re­
wanżowy mecz w Winie może 
być dla Legji naprawdę ciężką

alnc wygrał p’erwszy Chllpalski (So­
kół 1:04.14, 2) Fajkosz (Czaru ) 1:05.59, 
3) Tevssevre Adam (KTN) 1:06.38.

GDAŃSK. 14. 1. — Tel. wl. — W 
meczu o mstrzostwo okręgu Gedania 
przegrała z B. u. E. V. w stosunku 1:4 
(0:3).

W meczu hokeja lodwego Gedanja 
pobiła Danz’ger Śchlittschuhctob 6:2.

Konno na śniegu
ZAKOPANE. 14.1. — Teł wł. — W 

niedzielę rozegrano w Zakopanem przy 
I cznym udziale publiczności i pod oso­
bistym kierunkiem geti dyw. Rómmto 
konkurs hippiczny o puhar wędrowny 
im. Prezydenta Rzeczypospolitej, któ­
ry dotąd dwukrotnie zdobyty został 
przez płk. Praglowskiego. a po raz e 
— przez por. Rojcewicza i por. Nowa­
ka

Parcours był trudny: czternaści 
przeszkód wysokości 140 cmt. szero­
kości 3 tntr., szybkość — 425 mtr. na 
minutę.

Po rozgrywkach eliminacyjnych do 
wałki o pierwsze m-eisce stanęli: rtm.

Skuptoski, por. Rojcewicz i por. Dąb- 
ski-Nehrlich.

W wyniku walk puhar wędrowny i 
pierwszą nagrodę pieniężna zdobył 
por. Rojcewicz na The Hoop — 4 pkt. 
karne. 2) rtm. Stopiński na Promien u

za-
nierozstrzygnię-

i Hirsclia z Ge-

inent łódzkich piłkarzy. Tak intere­
sującego zebrania sport łódzki lesacz 
nie przeżył: dość powiedzieć, że i 
8 godzinnych obradach uporano «ię 
ledwie z połowa porządku dziemica 
i dobrnięto szczęśliwie do udzieleń 
absolutorium ustępującym władzom. 
Dwie godziny trwała wajka o osobę 
przewodniczącego, w której rezulta­
cie wyszedł zwycięsko Skalecki (Tt;r) 
przed Dowborem (SKS) z różnicą za­
ledwie dwuch punktów.

Sprawozdanie zarzadu i jego wy­
działów poddane było tylko w kilku 
punktach ostrej, ale niezawsze słusz 
tiej krytyce, która zwycięsko odpar r 
wal prezes Związku p. Konopka. Naj­
bardziej atakowano ustępujące władze 
w związku z osoba trenera Krzem1-. ■ 
której to sprawie poświecono 3 godz 
rty. W rezultacie jednak ustępują.'' 
władze otrzymały pokwitowanie z 
działalności.

W chwili, kiedy nadajemv teleii. 
zebranie trwa 1 nic nie zapowada ii- 
go ukończenia przed ranem.

ZAKOPANE. 14,1. — Tel. wł. - N. 
t >rze treu ngowyrn rozegrano t warzy- 
sk mecz hokejowy potu ędzy Sokol.

|a Wsią. Zwycężyl Sokół w stos-u

— 4 i 1)ól pkt 5) por Nowak na O- ^,erz ~ ,Ł‘!dż' lacznei _ długości 157 
drze — 5 pkt.

Wstęgi otrzymał’: por Nowak na
Torreadorze nor Sokołowsk'' na Se­
niorze. .... ___ ’.
Mrowec na S.bince pwr Zelewdii na bich na BSA............. ....................  . ( IU4
Zgrabnym i Rumie oraz .por. Moraw-1 kłów z Przyczepkami (.36 klm./godz.) dnia'16 b 
sk' na Wikingu. pierwsze miejsce zdobył Wiliart 1 ‘'

kim. odbył sie w warunkach prawdz' 
w e z înow’vch.

W kategorii motocyklów noiedvii- 
Li- 

w kategorii nmto'v-1
rtm Śkutrński na Mle.5. kpt. czych (30 klmlgodz.) zwyciężył

miejsce zajęła drużyna KTH w skład, e 
W tk wsk , Rad'k ewcz. Dzączk.t. Ih 
szk ew "z — 13 pkt. przed Makab
6 p. Strzelcem. Itdvw dualnie nai'«. ’- 
sze czasy uzyska! Wtkowsk Dza.- 
ko 1:39,2 sek. Poza konkursem Enk , 
rówcią (Makabi) uzyskała bardz d> 
bry czas 1:49 sek na 1200 mtr.

Ymca blje reprezentacje Warszawy 
w zapaśnictwie 14:11

W hali Ymca rozegrany został ’■ 
nedzielę mecz zapaśniczy pomięd r 
mistrzem drużynowym Warszawy V:n 
ca a kombnowana reprezentacja stoi­
cy. zakończony zwvc:e«‘wcm śweto?- 
go zesnołu Lmca. N’e«->odz'an'<a tvc!i 
zswodów hv4v norażk' trzech mMrto ■ 
Polski: Śtozaka. Zembrnusktoo-o H.. 
dy którzy przegrali na nunktv

Mecz hokeiowy l.eaoi ~ Warszu. 
wanłta rozegrany zostanę we wtorek 

m. na todowsku Wars- i 
wianki o godzinie 19.30,
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Nowy triumf piłkarstwa Rzeszy
Węgrzy pokonani 1:3. Miażdżyca przewaga Niemców po przerwie

FRANKFURT. 14.1. — Tel. wł. — i 
W dniu dzisiejszym wobec 40.001)! 
■widzów rozegrano mecz piłkarski I 
Niemcy — Wę£ry, który zakoń­
czył się niespodziewanem, ale za- 
is.itżonem zwycięstwem drużyny 
niemieckiej w stosunku 3:1 (1:11. 

■Na usprawiedliwienie Węgrów trze 
J;a zaznaczyć, że zespół ich wy­
stąpił w składzie osłabionym bez 
barossiego na środku pomocy, oraz 
że warunki gry były niectormal-1 
4;e. gdyż przez cale rano padał i 
oeszcz. który ustał dopiero na I 
chwilę przed początkiem meczu, 
a.e boisko było nadal bardzo ślis­
kie.

Mimo to drużyna niemiecka mia- 
11 kompletna, chwilami miażdżącą 
przewagę i tylko w chwilach gdy 
X opuszczała trochę cugli Węgrzy 
pochodzili do gloso.

Spotkanie pozatem odbiegało 
bardzo od wzorów meczu polsko - 
■niemieckiego: we Frankfurcie nie 
można było niestety doszukać się 
gry dżentelmeńskiej. Akty brutal­
ności zainicjowali Węgrzy, aie 
■Niemcy nie pozostali dłużni. Ofia- 
tą fauli padl napastnik 

obrońca 
świetnie

węgierski 
niemiecki 

Ha r ringer
Titkos. oraz 
•'Папу nam 
który złamał obojczyk.

Niemcy wystąpili 
podawanym już przez nas: Kress; 
Barringer, Stubb; Gramlich, Gold- 
bruner, Oelim; Lehner, Lac heter, 
Conen. Noack. Politz.

Węgrzy: Hada; Strenberg. Biro; 
Seres, Szuecs. Szallay; Fenyvesi, 
■Vince. Polgar. Toldi, Titkos.

Na początku gry lekką przewa­
gę maj Węgrzy, którzy w 5 min. 
uzyskują po nieporozumieniu Kress 
— Stubb piet wszy róg. Po chwili 
Dudluie Polgar. Przy nowym ata­
ku Titkos zderza się z Harrioge- 
reni i po kontuzji schodzi z boiska. 
Naogół boisko jest za miękkie zj

w składzie

czent gorzej dają sobie rade Niem-; 
<y. Zdarzają sic czo-rr upadki. Mi­
mo to gra stoi na dość wysokim 
poziomie.

Niemcy umiejętnie wykorzystu­
ją swoja przewagę liczbowa i gra­
bi coraz lepiej. Wyróżnia sic zna­
komita ofenzywa i konstrukcyjna 
praca pomocy. Ze strzałów Lach- 
iiera. Noacka i znów Lachnera pa­
dają trzy rogi. Titkos wchodzi na 
chwile na boisko, ale nie może 
■grać i ustępuje ostatecznie miejsca 
Toeresowi.

Niem^wyraźnię teraz przewa­
żają i bramka wisi w powietrzu. 
Istotnie Hada kapituluje, w 17 min: 
Lachner świetnie się przebija, aie 
Biro go zatrzymuje, piłka wraca 
jednak w pobliże bramki węgier­
skiej. Otrzymuje ja Politz. mija 
Strenberga i podaję Noackowi na 
głowę, który strzela w poprzeczko;

NAGRODA ŁODZI 
Cla zwycięskich hokeistów w 
turnieju z udziałem ŁKS, AZS 
poznań, Cracovii i jednego z klu­

bów stołecznych. )

i

SPADKOBIERCY PI EKNEJ TRADYCJI
Drużyna T. K. S. Z. (Toruń) zajmuje obecnie w hokeju pomor­
skim bezkonkurencyjne stanowisko, odnosząc szereg poważnych 

sukcesów.
NA TLE POKRYTEJ ŚNIEGIEM GUBAŁÓWKI

Por. Turaszwili (6 DAK) pierwszy skacze przez przeszkodę, otwierając tegoroczne zawody kon­
ne w Zakopanem.

piłka odbija się. pada pod nogi choć Goldbruner nie dostraja się,
Lachnerowi. który minio interwen-1 do wysokiego poziomu bocznych.
cji obrony uzyskuje prowadzenie ' 
1:0.

Niemcy przeważają nadal, zwła­
szcza zadziwia atak, w którym 
tylko Conen gxa niedokładnie, ale 
mimo to nls psuje harmonji.

Taktycznie gra świetnie pomoc,' Harringer w podskoku łapie niepo- da w róg bramki. Stało się to w mai chwili Harrittger doznaje kon-

Stubb gra jak za najlepszych cza­
sów. Kress 
wprost obronił trudny strzał.

Niespodziewanie zupełnie .przy _____ . ....... ..._ __
tym układzie sił pada wyrównanie! singu. tak że Kress s:c:a oi’-ki tio- 
dla Węgrów: Toeres centruje a[gą. która odbija się od buta i wpa-

raz fantastycznie
trzebnie pilkkę ręką; rzut karny 30-tej min. 
strzela Polgar silnie, ale bez pla-

Brawo hokeiści Lwowa
Czarni i Łecłra zwyciężafą groźnych rywali żarnie'scowych

Czarni — K. T. H. 5:2 (1:1, 1:1, 3.-0). _ka. który sam przejechał cale pole.. 
LWÓW, 13.1. — Półfinał mistrzostw'

■Polski.
Czarni: Laskowski. Kasprzak. Lemisz- 
ko. Czyżewski Jałowy Ił. 
Stupnicki Jałowy I. Jasiński — KTH. 
Gajewski. Nowików. Ziemba, 
ski, Piechota, Kulig Piechota. Nowak, 
MaMy.

Po słabym starcie w pierwszej ter­
cji 0-sią.gnę-łi Czarni już w drugiej prze 
wagę, aby w końcu przejąć do gene­
ralnej ofenzywy i całkowicie przy­
gnieść przeciwnika.

Kryniczanie początkowo prezento­
wali się zupełnie dobrze. Ruszyli z miej 
scą- do boju z weikjm impetem, wyka 

/zwjaę doskonale opanowanie v jazdy, 
szybkość i energiczny ciąg do przodu. 
uśtawIczńTe żmieńiająćl wedle potrze­
by. pozycje.

Do tej metody gry potrzebna jest 
jednak wielka wytrzymałość, a tej 
■właśnie zabrakło gościom kryp:ckim. 
tembardziej. że nie dysponowali równo 
rzędnemi jednostkami i np. jeden z naj 
lepszych graczy na boisku Piechota 
grał przez pełne 45 minut bez zmia­
ny. Czarni, początkowo stremowani, 
straciwszy niespodzianie drugą bram­
kę. natychmiast po rozpoczęciu drugiej 
tercji ruszył z pełną werwą do bo boju. 
Mając równorzędne dwa ataki zmusili 
■wkońcu słabnącego z każdą chwilą 
przeciwnika do kapitulacji.

Gra rozpoczyna się energicznymi a- 
■takami KTH Kryniczanie ostro nacie­
rają. dwoją się i troją, natychmiast po 
strzale wyrastają przed bramką prze­
ciwnika. W trzecej minucie, następuje 
mało spodziewany efekt tej ofenzywy: 
Piechota łapie tak fatalnie, podany 
przez Stapnickiego do środka krążek, 
że odbija on się do własnej bramki i 
Czarni prowadzą 1:0!

KTH jest ciągle bardziej agresywne 
i wreszcie w 10-ej min. tenże Piechota 
strzela ostro, krążek odbija s ę wpraw­
dzie od Kasprzaka, jednak Kulik jest 
tia miejscu i pakuje go zdalcka do s at- 
ki. W drugiej tercji już w pienwszej 
minucie niespodzianka: wszędobylski 
Piechota oddaje z połowy boiska 
strzał i zdobywa prowadzenie. Nie 
trwa to jednak długo. Jasiński, zapę­
dziwszy sie w kąt dośrodkuje, a przed 
bramką stoją zupełnie n ekryci Stup­
nicki i Jałowy, którzy przytomnie wy 
■korzystają dogodna okazję 2:2. Prze­
waga Czarnych wykrystalizowife się 
coraz wyraźniej, ale chwilowo szczę­
ście sprzyja bramkarzowi Kryniczan.

Trzecia tercja rozpoczyna się gene­
ralną olenzywą drużyny gospodarzy. 
Przed zmaną w 3-ej min. pada 
też trzecia bramka ze strzału Kasprza

Trocki,

Mclial-

W 8-ej minucie podobnej sztuki doka­
zuje Stupnicki i tensam gracz na minii 
tę przed końcem ustala wynik difa.

Sędziował dobrze p Sachs. Widzów 
ok. 1500

LWÓW, 14. 1. — Tek wl. — Lech 
ia — Cracovia 2:1. Cracov;a: Anto-

szewski; Zientk ewicz, Tryiko. No­
wak, Wotkowski, Kowalski. Balcer. 
Lechia: Bedrylo: Heil, Sokołowski, 
Goetz, Deinkowski, Sokołowski II, 
Pierczak, Kurczak, Kamiński.

Ogólnie 1 czono się ze zwycię­
stwem Cracovii. Tymczasem zawody 
■rozegrane na torzc LTL wz;ęty zgoła

CZWÓRKA NARCIARZY ZAKOPIAŃSKIEJ WISŁY 
odniosła zdecydowane zwycięst wo w drużynowym konkursie 

skoków na Krokwi.

e d у n a

tuzii, jak się okazało złamania o- 
bojczyka i schodzi z boiska; za­
stępuje go obrońca monahijski

Przez ostatnie 15 min. przewaga 
Niemców jest coraz wiersza, a Ha­
da dwoi się j troi. W ostatniej nie-j Schefer.

Po przerwie Niemcy znów ata­
kują. a nawet mają miażdżąca prze 
wagę: raz Hada a raz Sternberg 
bronią w ostatniej chwili. Węgrzy 
cofają sję zupełnie do defenzywy 
pozostawiając w ataku tylko 3 gra­
czy i tiiKo sporadycznie atakując. 

Niemcy ciaogół za mało strzela­
ją. Gra staje się coraz ostrzejsza. 
W 10 min. za faul Po^lgara sędzia 
dyktuje wolnego; strzela go Stubb, 
Polgar chce odbić piłkę, ale zmie­
nia tylko kierunek i więźnie ona w 
bramce.

Przez następne 15 min. grają te­
raz obię drużyny słabo. Wykorzy­
stują to Węgrzy, atakują r uzysku­
ją nawet dwa rogi. Atak niemiec­
ki popełnia błąd taktyczny przeno­
sząc punkt ciężkości na lewo, gdzie 
Noack popełnia błędy, denerwujo 
się niemi i psuje współpracę.

Dopiero w. ostatnch minutach 
Niemcy znów zrywają się do ata­
ku; Conen. który dotąd mało strze­
lał oddaje z 35 mtr. w.-caniaty 
strzał na bramkę. Hada odbija go 
w pole. Conen dostaje znów piłkę 
— centruje. Noack i Lehner rzuca­
ją sie na piłkę na granicy pola kar- 

. ,, --------- ~-'j-inego i Lehner lewa aogą strzela
obok wybiegającego Hady.

U było sforsować obronę ,Prże7wn "k’aJ ostatnich minutach gra jest zu-
Cracova przyjachata bez dwóch gra' D,e',De , Co"€nn’ L^'hner

'czy rezerwowych. Doskonalą trójka Oddają dalekie strzały. Pod koniec 
Wołkowski, Nowak i K waMc. zmu-!Kry Stubb zostaje kentuzjowany, 
szccia grać prawie przez cały czas,' or/jschodzi na lewe skrzydło, miej- 

: sce w obronie zajmuje Oehm. w
■ pomocy Noack.
i Jak już zaznaczyliśmy, Węgrzy 
1 nie spełnili oczekiwań. Na wyso-
■ kości zadania stała tylko obrona 
; Biro, Strenberg i Hada która uchro- 
1 n*'*a Madziarów od wyższej poraż-

jediiak słabszy’jak!k'- Tak więc obawy kapitana Zw. 
-...karz puścił pierw- \ Węgrów Nadasza że drużyna ta aie

nieprzewidzamy obrót, a mecz 
w sumie przez 65 minut.

W okresie .przepisowym ___
brzmial: 1:1. Wobec czego zarządzono 
dogrywkę 2x5 minut, która jednak 
n e dala wyniku. Druga z rzędu do­
grywka równeż 2x5 minut przy- 
n os'a wreszcie oczekiwane r /.strzyg­
nięcie. W 8-ej trfmtcie ipadla decydują­
ca bramka, która przyniosła Lcchji 
zwycięstwo i 2 cenne punkty.

Leohja ustępowała wprawdzie prze­
ciw u kowi ip d względem technicznym 
i taktycznym,j ednak braki swe nadra 
brała kolosalna ambicją i zapaleni. Do­
skonalą spisy wal się bramkarz Berylo. 
Obok rrego wybijał sę na pierwszy, 
plap Sokołowski, grający początko­
we na obron ę. Pod kotfec trzeciej ter­
cji w dogrywkach przeszedł on do a- 
taku. Dalej wymienić należy Goetza.

trwał

wynik

Zagrał on bodajże najlepszy mecz w I 
swęm życiu.

Lechia stosowała" przeważńe takty-| 
!•- ; • •........ 7____
atak wano solowo, dzięk czemu trud-

lUM
guma do żucia

o trwałym smaku

MISTRZOWIE ŁYŻWIARSTWA FIGUROWEGO NA LODOWISKU W ZAKOPANEM

LEKCJA WZOROWEGO STARTU

WĘGIERKA WEINWURM 
zajęła piąte miejsce, ulegając 
miedzy innemi i naszej mistrzyni. 

Popowiczównie (Śląsk).

MARTON YADAS 
pełen temperamentu mistrz Wę­
gier, odniósł zdecydowane zwy­

cięstwo w jeździć panów.

gdyż rezerwowego Balcera n e depitsz 
czto.ii na lód, z bieg em zawodów sła­
bła r.a siłach. W dogrywkach gracze ci 
ledw.e już trzymał s ę na nogach.

Na pierwszy plan wybjal się bez- 
sprzeczn c WoA wsk , doskonae pa­
nujący nad krążkiem i jazdą. Stwarzał 
on -wiele kłopotu obrońcom Lechji. N 
w. i\ byl debry, j&dnafc < 
przed rok em. Bramk_.c „Lś/; p C1W- 
sza bramkę fataln e, jednak póżniei o-I 
went szereg cężkch strzałów. Gra' 
■rozpoczęła s-ę z. miejsca energicznym1 
uuckiem krakow an. Na d' brze "wyprą-1 
cowacie te atak: odpowiadają Lech cii 
n eim.i ej energicznemi wypadanr W 
6"eJ ™nu^e Sokołowski wyjeżdża do;Q 
P.zod-u, oddaje lekki strzał i ku radość: i . 
wd w.m. krążek w.pada do siatk . C-ą- r 

u w m uzyskuje przez 
M o kowskiego wyrównań e.

1^'uga tercja stoi pod znakiem iprze- 
wagi Cracovn. Bramkarz Lechji broni 
tvraz szereg bardz trudnych pozycyj

W trzec.ej tercji stroną bardz ej ata 
kującą jest Lechja. ale i w tej części 
FTł' ze stron n e zdobywa bram­
ki. 1 icrwsza dogrywka również nie 
dala rezu tatu. W drug ej dogrywce 
Lec.ija uzyskuje jeszcze znaczn eiszą 
przewagę, sokołowski gra teraz usta- 
wczn e w aiaku i wreszcie w 8-ej m;- 
nuc:e przejechawszy atak Cracov. od 
daje z lewej strony ostry skośny strzał, 
ktoreg, bramkarz Cracovii nie zdołał 
Miz obronić.

Sędziował dobrze p. Sachs.

Węgrów Nadasza że drużyna ta me 
potrafi zagrać dobrze spełniły się 
w całej pełni.

W drużynie niemieckiej najjep:ej 
wypadła gra pomocy. Indywidu­
alnie wyróżnili się: Kress, Politz i 
Strubb. oraz rezerwowy obrońca 
Schefer, który zwłaszcza pod ko­
niec zastąpił w pełni kontuzjowa­
nego Harringera.

Sędzia belgijski Rous był arbit­
rem bez zarzutu.

I

Ś. P. WŁ- DUBENA 
tragicznie zmarły niedawno lek­
koatleta lwowski, członek K. S» 

Pogoń.
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Plebiscyt naszych Czytelników

Nasz plebiscyt o miano dzie­
sięciu najlepszych sportowców 
polskich w r. lP^-ćm dobiega 
do końca. Jeszcze tylko dwu­
krotnie — raz na kuponie z nu­
meru dzisiejszego, a po raz dru 
gi w czwartek będą mieli czy­
telnicy okazję wypowiedzenia 
Się, jak ich zdaniem winna się 
przedstawiać lista 10-ciu najtęż 
szych sportowców polskich w 
r. ub.

Przy okazji podkreślamy, że 
aby uniknąć jakichkolwiek nic-

Walka o miano najlepszego sportowca
porozumień w r. b. nie bierzę-lczłowieka i jego 

[ chicznie mogły 
I rrznić w formie 
j wyraźnej.

Jak wiadomo walka toczy się 
coroku na dwu frontach. Pier­
wszy — to uformowanie drogą 
plebiscytu listy 10-ciu najlep­
szych sportowców za r. 1933-ci, 
drugi — to walka naszych czy-

my w plebiscycie pod uwagę 
t. zw. sportów motorowych, jak 
aeronautyka, motoceklizm czy 
automobilizm, wychodząc z za­
łożenia. że mimo wszystko w 
tych rodzajach sportu umiejęt­
ności człowieka, jego odwaga, 
siła woli słowem wszelkie ce­
chy sportowca nie mogą się wy 
powiedzieć w całci pełni, gdyż 
są zależne w zbyt wielkim stop 
niu od martwej maszyny.

Taksamo przy elekcji „10-cńt 
najlepszych“ nie należy brać 
pod uwagę sukcesów zbioro­
wych. gdzie indywidualność 
jednostki ludzkiej nie może być 
całkiem ściśle wyodrębniona. 
Mamy* tu na myśli triumf pary 
baloniarzy polskich kot. Hynka 

w zawo-

walory psy- 
się uzewnę- 
iaknaibardziej

telników. których kupony bio­
rą udział w konkursie właśnie 
■na odgadnięcie owej ostatecz­
nej listy.

Wysiłek ten redakcja „Prze­
glądu Sportowego“ nagradza 
20-tu nagrodami następu.iącemi:

I-sza — para nart z wiąza­
niami z Polskiej Spółki Sporto­
wej:

Po’onia--Ł K. S.
Mecze hoke owe w Łndz'

ŁÓDŹ. 14.1. — Tel. wł. — W ideal­
nych warunkach odbył sie dziś mecz 
hokeja na lodzie miedzy warszawską i por. Burzyńskiego W EC’.VG 
1 olonją a ŁKS. Piękna pogoda ścią- dacii o puhar Uordon Benetta. 
gnęla też sporo widzów. Po grze ży — 
wej, prowadzonej nadzwyczaj fair, a / 
przytem równorzędnej, zwycięstwo 
odniosła Polonia w stosunku 6:4 (3:1, 
l'-2, 2:1), górując jedynie 
wszych minutach gry.

W zespole warszawskim 
rem wszelkich poczynań był Krygier, 
który znalazł wiele zrozumienia u 
swych partnerów: zaś w drużynie go­
spodarzy ofenzywą kierowali spraw­
nie Król j Zaleski.

Polonja była w swych akcjach o- 
fenzywnych bardziej wyrafmowana.

Bramki dla Polonii zdobyli Krygier 
(4) j Szczepaniak (2)t Dla ŁKS łu­
pem bramkowym podzielili się spra-i 
wiedliwie Król i Zaleski. Sędzia 
Treger.

LÓDŻ. 14.1. — Teł. wł. — ŁKS zdo | 
był ostatecznie mistrzostwo Łodzi w| 
hokeju lodowym zwyciężając w < 
cydującym meczu Tryumf w stosunku 
4:0 (0:0, 3:0. 1:0) 
v. pierwszej tercji z powodu nadspo-1 
dziewanie dzielnej postawy Tryumfuj 
ucierpiała jednak 
zamieci śnieżnej i 
n>a. W drugiej tercji ŁKS wywal­
cza przewagę, wyrażona zresztą w 
zdobyciu trzech bramek przez Króla, 
Zaleskiego i Wislawskiego. W ostat­
niej tercji wynik końcowy dnia usta­
lił Król, który zresztą byt duszą dru- j 
żvny. Obok niego wyróżnić należy',, 
jeszcze Zaleskiego. Sędzia p. Sze- J 
rauc.

Wicemistrzostwo zdobył Tryumf.
ŁÓDŹ 14.1. — Tel wl. — Drużyno­

wy mecz bokserski Geyer —ŁKS wy- i 
pad, znacznie gorzej niż to sob'e obie-' 
cywano i potwierdzi! raz jeszcze, że' 
kryzys boksu łódzkiego pogłębia się 
z dnia na dzień. Zwycięstwo odniosła 
drużyna fabryczna w stosunku 10:8 
ale wynik nierozstrzygnięty spotkania 
odpowiadałby bardziej stosunkowi sil.

Niespodzianka była zupełnie słaba 
forma Klimczaka, który wystąpił po­
raź pierwszy od szeregu miesięcy. 
Z drużyny fabrycznej wyróżnić należy ■ 
Wojciechowskiego i Wolskiego, a z 
LKS-u nikogo. W wadze muszej. Cel- 
mer (ŁKS) walczy na remis z Toma­
szewskim (G). natomiast Morawski 
(G) zdecydowanie pokonał na pkt. Ma 
deje (ŁKS). W wadze koguciej Woj­
ciechowski I (G) pokonał na pkt. Krzy 
wańskiego II wysoko na pkt. W wa­
dze piórkowej, KrzyWański I (ŁKS) 
zwycięża przez techniczny k. o. w trze 
dej r. Zajaca. W tej samej wadze Sie' 
kowski (ŁKS) wygrywa niespodziewa > Pojonja zgłosiła go dop ero w 24 go­
nie przez k. o. już w pierwszein star-i j7;n p0 n)eczu a mv$| „owych prze- 
ciu z Róźynskim a Mikołajczyk (G). p;S()w protesty musza bvć natychmiast 
bije na pkt. Sobalskiego (ŁKS). W wa ’ po meczu zgłaszane.
dze lekkiei Klimczak remisuie nieza-; Czwórmecz hokejowy AZS. Warsza- 
slużenie z Ostrowskim (G). W wadze' u-fanto. Polonia. Legia o puhar prze- 
półśredniej, Kosiński II (ŁKS) wygry- chodni mec. (iordzialko*sk'ego — wi- 
wa na pkt. z Wiśniewskim (G). W wa ceprezesą PZHL rozegrany zostanie 
dze średniej Wolski wygrywa przez w dniach 24 i 25 bm. na lodowisku 
tech. k. o. z Kosińskim l (ŁKS). 1 LegjiWarszawie.

KATOWICE, 14.1. — Tel. wl. — W na praca śląskich narc arzy gwarantai- 
zw ązku z nieporozumieniami u zaw d 
n ków narciarsk cli w Zakopanem Ś'ąs 
k; klub narciarski zwrócić się ma do 
PZN-ii z pr Śbą o przysłanie na Śląsk 
zakontraktowanych już trenerów za­
granicznych, gdyż wytężona i sumcn-

I

je w 100 proc, możliwość wykorzysta­
nia tych sit z pożytkiem dla polskiego 
narciastwa. Pracę swoją ślązacy zado 
kumentowal. już. walcząc zacęcie i z 
p wodzeniem o prymat w polskim nar­
ciarstwie ze zmanierowanymi zako- 
■piańczykam. ■

w pier-

inicjato-

Plebiscyt „Przeglądu Sporto­
wego“ od początku swego ist­
nienia byl nagroda za sukcesy 
iaknajbardziej indywidualne, w 
których sprawność fizyczna

Hokei w s'oi cy
Hokejowe mistrzostwa Warszawy 

kl. A są już w fazie końcowej. Zda­
wało sie. że wobec braku Legjl na 
starcie AZS zdobędzie tytuł. Tytncza 
sem Warszawianka zrobiła wszyst­
kim niespodziankę, wygrywając z Po-

p' lonją 1:0. Tak wiec rozegrany zosta 
- Inie wobec równej ilości punktów de- 

j cydu.iące spotkanie miedzy AZS i 
. | Warszawianka w. czwartek, du. 18 b. 

nku tn‘ ° rodzinie 19.30 na neutraliiem lo- 
Gra była ciekawa ! ^"isko Legj. Gdyby spotkanie to 

me przyniosło rezultatu, to wówczas 
zawody przedłużone zostatia 3x10 mi- 

shbego Z ośwTede'1 ^ecz Warszawianka — Polonia ro- 
stabego osuietle- zegrany w ub czwartek na lodowisku 

Warszawianki przekonał nas. że moż­
na jednak zdobyć publiczność war­
szawską dla hokeja. Trybuny i miej­
sca stojące zapełniły sie widzami, a 
było ich do 1000 osób.

Już w 5 minucie Matkowski strzela 
jedynego gola dla Warszawianki, któ­
ra wystąpiła iuź z Wernerem z AZS 
w ataku.

W ostatniej tercji Krygier niewyko 
I rzystal karnego.

Ob k Wernera na 
zwycięzców zasługuje 
nich, u pokonanych 
Szczepaniak i Odrowąż, 
tym razem spokojnie i bez nerwów p. 

i K. Zebrowski.
Mecz towarzyski Legia — Polonia. 

' rozegrany na lodowisku wojskoweni 
; w ub. piątek przyifóst zwycięstwo 
'gospodarzom w stosunku 4:1 (1:1, 1:0. 
2:0). Wojskowi .pomimo iż wystąpili 
bez Materskiego i Pasteckićgo prze­
ważał przez cały czas meczu wyraź­
nie. Bramki dla Legji strzelili: Sze­
najch i Szabłowski (po 2). dla Polonii 
honorowy punkt zdobył Krygier. Sę- 

, dziowal p. Pasłęcki.
i Zarzpd WOZHL rozpatrywał na o-
1 statniem posiedzeniu projekt zgłoszo­
ny przez Polonię w sprawie rozegra- 

■ nego meczu o mistrzostwo kl. A AZS 
— Polotija (2:1). Protest został ze 
względów formalnych odrzucony, gdyż

wyróżnienie u 
jeszcze Me'er- 

zaś Krygier.
Sędziował

AJ. R?ksza
BETTV BOOP

(Nowela)
Atak „Błękitnych“ runął akurat rzucona szmatami żółtych, iesien- 

naprzód królkiemi górnemi poda- pych liści.
nia-rni przenosząc piłkę na pplc Zbyszek tu -dopiero ujął siostrę 
przeciwników. Lewy łącznik wy- pod rękę, przypominając sobie tru 
miną! obu obrońców, kiedy bram- dtią rolę mężczyzny, towarzysza- 
karz wybiegł na jego spotkanie. Icego kobiecie Mógł zapomnieć o

— Strzelaj! — rozległ się grom- tern z tamtej strony bramy, kiedy 
ki okrzyk tu -nad głową dziewczy dusza jego, zamknięta w piłce pę 
ny. aż zadzwoniło jej w uszach ! dzila po boisłku. miażdżona twarde-

Dwu ludzi starło się ze sobą.' mi butami, „stopowana“ i

nianii przenosząc piłkę na ople

ny. aż zadzwoniło jej w uszach
-___  — — ___ ____ ______ _____ ' »strze-

machnę’o kozła — i piłka trzepota (iana“ — ale tu, tu była i
la się w sieci.

— Brawo, brawo Brzeszczak!
— Brawo. Jurek! — I

głos który dopieroco chlastnął po- I 
wietrze przera źli went „Strzelaj!“., 
teraz przelewał się chrtpliwic w, 
niekończącym się krzyku.

Dziewczyna odwróci’a się i ,zo- ;
haczyka — zęby. Ostre, białe. lśnią
cc zęby.

— Braw oooooo!
Zsunięty na brwi kapelusz, roz­

dęte nozdrza bronzową szyję, roz­
sadzającą kołnierz koszuli — za- | 
uważyła dopiero w chwilę później j

I raptem, gdy patrzy’a w-zru>szn -1 
na na kontuzjowanego, leżącego na 
boisku bramkarza, przeniknęło ja 
dziwne pragnienie stlamsić tę wrze• • r • Tl _ ł.

| czternastoletni gentleman rnusiał 
__ i i wywiązywać się ze swych obó- 
len sam; wiązków.

— No co. Alu. to jest bycze? Wa 
działaś kiedy takie prawe skrzy­
dło? Ach, skądże mog’aś widzieć! 
Ale skoro dałisś się wyciągnąć raz, 
teraz chyba będziesz chodziła na 
mecze? Prawda?

— Czy na stadionie zawsze krzy 
cza tak okropnie? — zapytała mi- 
mowoli, lecz zaraz skręciva na wla 
ściwy tor: Nie wiem czy jeszcze 
przyjdę... Może... CIivba nie... Prze 
cięż temu biednemu chłopcu zła­
mali oewno nogę...

— Któremu?!
-— Znieśli go z placu...
— Haliahaha! A kto w drugiej 

szczącą nad nią. triumfującą Radość no»owie trzelił wspania’ą bram- 
która wyzywała powodzenie, a u-jkę? Jedyna bramkę dnia! Brzc- 
rągała wszystkiemu co słabe...

Tłum wycisnął ich przez bramę

ęzczaik! Z jakiej sytuacji!.. 
— T bvł ten sam?

.____ _ ; —- A ty tnyślalaś, że on już znai
stadionu na przeludniona ulicę, «i- iłuje się w szpitalu, co?.To tylko

Cracovia * Makabi 12:0
Walne zebrań e lekkoatletów Krakowa
Cracovia — Makkabi 12:0 (3:0, 9:0. 

ser.). Mecz o mistrzostwo klasy A o- 
kręgu krakowskiego pomiędzy powyż 
szemi drużynami, zapowiada) się zgó- 
ry jako wysokie zwycięstwo Cracovii 
która dysponuje świetna drużyną. 
Makkabi, która rozgrywała w tym 
roku pierwszy swój mecz, wystąpiła 
nadto bez swych najlepszych graczy, 
jak Brenner. Bergler i Bergman sen., 
była cieniem zeszłorocznego zespołu. 
Słaba szóstka bez rezerwowych, nie­
była w stanie wytrzymać meczu do 
końca, toteż przemęczeni j kontuzjo­
wani gracze musieli zrezygnować 
z trzeciej tercji.

Drużyny występowały w następują 
cych składach: Cracoyia — Łyczak, 
Trytko, Ziętkiewicz. Nowak. Wolkow 
ski. Kowalski i Balcer.

Makkabi—Mandelbaum Mgr. Lands 
berger, Bence; „Bronek", Grossman i 
Bergman.

Od początku silna przewagę ma 
Cracoyia. Atak Nowak — Wołkow- 
ski — Kowalski sunie iak lawina raz 
po raz na bramkę Makkabi. która w 
tej części stawia dość silny opór. 
Bramki w pierwszej tercji uzyskują 
Wołkowski (2), oraz Kowalski.

Druga tercja to trening na jedną 
bramkę. W krótkich odstępach czasu 
pada 9 bramek, których strzelcami 
byli Nowak (4). Kowalski i Wołkow­
ski PO 2. oraz Ziętkiewicz.
Mecz ten byl popisem ataku Cracovii 

a szczególnie trójki Kowalski, Woł­
kowski i Nowak. W Makkabi zadowo­
lił jedynie „Bronek".

Sędziował p. Latacz. Widzów bar­
dzo dużo.

Na meczu tym obchodził obrońca 
Crącoyii Ziętkiewicz jubileusz 100-go 
meczu.

KRAKÓW. 14.1. — Teł. wl. — W nie­
dzielę dnia 14 b. tn. odbyło się w salach 
Urzędu W.F. j P.W. w Krakowi« do­
roczne walne zgromadzenie krakow­
skiego okręgowego związku lekkoatle­
tycznego przy udziale delegatów Cra- 
covii, Makabi. A.Z.S.. Wawelu. Soko­
ła — Chrzanów. Sokoła — Trzebini, 
Sokola — Sierszy i Wiktorii z Jaworz­
na. Reszta klubów z powodu zawiesze­
nia nie była reprezentowana.

Po dłuższej rzeczowej dyskusji, przy 
jęto do wiadomości sprawozdanie i u- 
dzielono absolutorium przez aklamację 
ustępującemu zarządowi. Prezesem po­
nownie został wybrany przez aklama­
cję kierownik okręgowego urzędu W.F. 
i P.W. p. ppłk. Wójcicki Aleksander, 
pierwszym wiceprezesem p. Klcinberg 
(po raz czwarty), drugim wicepreze­
sem p. Poluchtowicz, trzecim wicepreze 
sem p. red Włodzimierz Długoszewski, 
skarbnikiem p. Kozłowski (po raz szó­
sty). sekretarzem p. Rybka. Na człon­
ków zarządu wybrani zostali pp. Korn-siąc.

feld (po raz dziesiąty). dr. Haber. M. 
Antosz, mir. Wilk. Saścliek ,i Katz, de- 
Icgatam' na walne zgromadzenie P.7..L. 
A. pp. Wójcicki i Potuclitowicz. Po u- 
chwaleniu szeregu wniosków i wyraże­
niu specjalnego podziękowania p. pułk. 
Wójcickiemu za jego nieocenioną pra­
cę przewodniczący zamknął walne zgro 
madzenie.

KRAKÓW. 14.1 — Tel. wl. — W dal 
szym ciągu zimowych mistrzostw w 
grach sportowych w Krakowie roze­
grano- ubiegłej soboty i niedzieli nastę­
pujące spotkania.

Siatkówka panów: Wawel — Sokół 
2:0 (15:16, 15:10), A.Z.S. — Olsza 2« 
(15:16, 15:5), Y.M.C.A. — Garbarnia 
2:0 (15:1, 15:1). Cracovią — Makabi 
2:0 (15:6. 15:9). Półfinały Wawel — A. 
ŁS. 2:1 (7:15. 15:9, 15:10), Cracoyia— 
Y.M.C.A. 2:1 (15:9. 13:15. 15:3). Finał 
Cracoyia — Wawel 2$ (15:11. 15:5). 
Mistrz Polski Cracoyia odniósł bezape­
lacyjne zwycięstwo. Cracoyia wystąpi­
ła w składzie Seifert, Lubowiecki, Du­
dek. Lachmeier, Klein, Skuclia. Trudno 
w tej drużynie kogokolwiek wyróżnić, 
gdyż wszyscy gracze stoją na najwyż­
szym poziomic. Poza Cracoyia dobrze 
grała Y.M.C.A. oraz Wawel -i Makabi.

Koszykówka panów: półfinały Y.M. 
C.A — Sokół 24:17 (6:7), do przerwy 
Sokół stawiał silny opór mistrzowi Pol 
ski. ulegając dopiero pod ki niec spot­
kania. Cracoyia — Makabi 22:13 (5:7). 
W pierwszej części gra wyrównana, 
po przerwie przeważa Cracoyia. która 
dysponowała rezerwowymi, Zawodu cy 
Makabi grający bez zmiany wyczerpali 
się po przerwie.

Koszykówka pań: Cracoyia — Maka­
bi 24:0. rewanż Cracovia — Makabi 
25:2. Bezwzględna przewaga rutyno­
wanych zawodniczek Cracocii nad no- 
wiejfiszkami Makabi. grającetni bardzo 
ambitnie.

KRAKÓW. 14.1. — Tel. wł. — Cra- 
cóyia — Zwierzyniecki 6:2 (3:0). Zawo­
dy piłkarskie o charakterze treningo­
wym stały pod znakiem silnej przewa­
gi Cracovii, która wystąpiła w osłabio­
nym składzie bez Malczyka, Lasoty 1 
Ciszewskiego. W pierwszej części bram 
ki zdobywają grający na łączniku My- 
siak — dwie oraz Seichter z rzutu wol­
nego.

Po przerwie Kisieliński. Chruścińsk, 
Pająk i Żiżka wzmacniają linje biało- 
czerwonych, Mysiak przechodzi do po­
rtu cy. Dalsze bramki dla Cracoeii uzy­
skali Kępiński dwie oraz Kubiński: dla 
Zwierzynieck ego Pamuła z karnego i 
Dudek.

U zwycięzców wyróżnili się Chruściń­
ski i Mysiak, którzy ciągle wykazu­
ją pełną formę. W' Zwierzynieckim naj­
lepsi zdobywcy bramek. Sędziował do-

II- ga — para butów narciar­
skich z tej samej firmy:

III- cia flara nart bez wiązań 
z tei samej firmy:

IV i V — Skarbonki do oszczę 
d ności:

VI, VII i VIII — komplety 
sztućców platerowanych;

od IX do XX-ei — komplety 
toaletowe: mydło, woda koloń- 
ska i puder.

Natomiast zwycięzcy plebi­
scytu otrzymają od naszej re­
dakcji dyplomy honorowe, a 
oprócz tego zdobywca pierwsze 
go miejsca — przechodni puhar 
srebrny ofiarowany orzez preze 
sa Związku Polskich Związków 
Sportowych pułk. dypl. J. Ul- 
rycha.

Kupony plebiscytowe po wy­
pełnieniu odpowiednich rubryk 
należy nalepić na zwykła kart­
kę pocztową i wysłać pod ad­
resem: „Przegląd Sportowy“, 
Warszawa, ul. Marszałkowska 
3 -5.

Niech nikt nic leni sie wrzu­
cić swój głos do urn plebiscyto-

Sasku

wych. Pamiętajcie, że im więfc 
sza ilość glosujących, tern więfc 
sze znaczenie posiada ostatecz­
ny wynik glosowania — naj­
większej nagrody moralnej za 
trudy treningów i walk 
gu uciążliwego sezonu 
wego.

A więc wszyscy do 
20-go stycznia glosowanie 
stanie zamknięte.

Czas nagli!

\v cią- 
sporto-

urn —
zo-

mecz
bokserów warszawskich

Czołowi bokserzy Warszawy im bli­
żej są mistrzostw indywidualnych sto­
licy kl. A, które się matą olbyć w 
dniach 10 j 11 lutego r. b. tern w lepszej 
są formie. Toteż dawkę dobrego boksu 
zaiprezentowa.no nam na trójmeczu Po­
lonia — Gwiazda — Strzelec (Fort-Be- 
tna).

Bohaterem był mistrz Polski wagi 
muszej — Rotholc z Gwiazdy. Jego wal 
ka z Wielgusewczem była pierwszo­
rzędnym pokazem boksu. W chwili 
gdy piszemy sprawozdanie, nie zna- 
my jeszcze wyniku naszych reprezen­
tantów w Szwecji — jedno jest jednak 
pewne, że Rotholc na tei wyprawie w 
obecnej olśniewającej formie wiece! by 
pokazał niż Jarząbek. Toteż dziwi'nas. 
że P.Z.B. nie zarządził przed wyjazdem 
do Szwecji eliminacji w wadze musze'.

Obok Rotholca wymienić trzeba Pa- 
sturczaka. Bokser Polonii zmierzył sie 
z mistrzem Warszawy — Olszewskimi 
wyszedł z tego boju zwycięsko. Kazi­
mierski walczył słabiej niż na meczu z 
Forlańskiin; zlekceważył nieokrzesane­
go Kenigsweina i z trudem wygrał.

Z trójmeczu najlepiej wypadła Polo­
nia. która zaprezentowała nam przy­
szłe gwiazdy boksu warszawskiego. U- 
derza tylko brak rutyny ringowej. 
Gwiazdą poza Rotholcem ma bokserów 
o sitnej budowie fizycznej, wytrzyma- 
łych ale zupełnie pozbawionych szkoły 
technicznej. Bokserzy Strzelca sygna­
lizują spadek formy.

Wyniki spotkań były następujące: 
w. musza: Korć (G.) po monotonnym 
przebiegu wygrywa tia punkt.r z Gai­
kiem (S.), w. kogucią: Rotholc (G.ł. 
wygrywa przez techniczny k. o. z W el- 
guszewiczem (S.) Małecki (P.) bije na 
punkty Cukiermana (G.). Tempo tego 
spotkania było ogromne: w. piórkowa: 
Kazimierski rnusiał sie napracować aby 
móc opanować sposób walki Kenig­
sweina i wygrać na punkty. Pastur- 
cżak — Olszewski. Olszewski u wiał 
się w ringu jak bałetnica. ciągle ataku­
jąc. W dwóch mt&Hłfeh starciach 
głosu doszedł Pasturczak: w. lekka: dltt 
goręki Kniga (S.) po jałowej i niecieka­
wej walce pokonał Łtrkasiewicza (P ). 
Wikliński (S.) wygrał przez techniczny

I k. o. w I rundzie z Pabisiakiem tP ) 
^•Sędzia niesłusznie przerwał walkę; w. 

pólśrednia: Jantczak (P) pobił Rozen- 
berga (G.); w. średnia: Pudkowski (SJ 
wygrywa wysoko na punkty z Wyslo- 
wieckim (P.).

Sędziował w ringu p. A. Kupfersztein.

KATOWICE. 14.1. — Teł. wł. — W 
ubiegłą niedzielę odbyły się na Śląsku 
dwa mecze piłkarskie z cyklu rozgry­
wek o mis trzos twoo okręgu w lidze o- 
kręgowej. KS Chorzów pokonał na 
swojem boisku TS Koszarawę (Ży­
wiec) 4:1 (2:0), natomiast KS Czarni 
(Chropaczów) uległ; mistrzowi okręgu 
śląskiego KS Naprzód —• Liprny w sto­
sunku 4:9 (1:5). W ramach rozgrywek 
■premiowych należy pod'kreśl:ć dalsze 
zwycięstwo KS Jedność (M chałk wi­
ce) nad KS Brzeziny Śląsk!e w stosun 
ku 5:2 (3:0). Zwycięstwem tern umoc­
niła s c Jedność ną czele tabeli tych 
rozgrywek.

Ze spotkań towarzyskich należy wy 
mienić oezrozutnialc zwycięstwo Arna 
iorskiego KS nad katowicką P gonią 
w stosunku 7:1 (7:0), gdy zwycęzcy 
ustępowali katowiczanoin pod każdym 
xvzgfcdem. a jedynie widoczn e niedj'S- 
pencwany branikjirz Pogoni zawinił ta 
ką p rażkę. Pozatem na uwagę zasłu­
guje zwycięstwo Orla z Wełnowca nad 
KS Dąb 5:4 (3:3). Pocztowe PW od»i o- 
slo dalsze zwycięstwo, wygrywając w 
Szarieiu z miejscową Odrą w stosunku 
3:2 (2:1). SMkapie to należało d. bar­
dzo ładnych oraz zac ętych. gdyż Odra 
znajduje się ostatnio w doskonałej for­
mie. co zaznaczyła w spotkaniu z mi­
strzem P łsiki. zwyc ężając ligowa dru 
żyaię Rudiu osłab: mą. jedynie dw. rnaj 
rezerwowym graczami.

KATOWICE. 14.1. — Teł. wł. — P 
wanżowe spotkanie w hokeju na lodzie 
dwóch głównych kandydatów do tytu­
łu mistrza okręgu śląskiego zakończy- 
I się równ eż, jak pierwsze, rernsow?. 
Ani drużyna K. H. Siemanowce. ani 
zespól Śląskiego K. H. nie zdołał w 
tein spotkan o uzyskać ani jednej bram 
k. Spotkanie rezerw tych klubów za­
kończyło się zwyc ęstwein Ś. K. H w 
stosunku 2:1.

W O szowcu bawiła czeska drużjma 
hokejowa DSV Trzyniec. Gosp darze 
Silesia zdołali uzyskać wyn’k ren: so­
wy 1:1. Ten sam zespól pokonał w roz 
grywkach o m sbrzostwo klasy B re­
zerwę Ś. K. H. w stosunku 2:1. Zg da nnil 
(B ełszowice), p konała K. Ł. Śwęto- Wicz. c‘ ‘ :.....” ;
ęhlow ce 3:2. SMP Panewnik zwyc'e-j muzyka slvunycir" zespołów

X-ty doroczny reprezentacyjny Bal 
Geodetów odbędzie się w r. b. d.i.a 20 
stycznia w salonach Stowarzyszeń a 
Techników przy ul. Czackiego 3 — 5.

Bal ten nad którym raczyli przyjąć 
protektorat J W P Min. Rolnictwa 
dr Nakouiecznikoff-Kkikowski. rektor 
Politechnik' inż. Warchalowski i dzie­
kan wydz. geodezyjnego dr. Strasze- 

. obok innych atrakcyj
* * *•** 'ZŁ' j ” v w i muc) Ąu 3i\nif,vvii /. v ' r»'

•brzc p. Oumplowicz. Widzów okoto ty | żył Sllesię (Katowice) II w stosunku pu ch J. Różewicza. Bilety
3:2. 1 przy wejścir

uśwżetni 
muz y cz-

WSt«?PB

twoja Marysia, mogła przeleżeć w 
łóżku dwa tygodnie gdy »oślizgnę 
la sic w „Adrii“ na parkiecie!..

— Zbyszek!
— Przepraszam cie. Zartuię orze 

cie, ale doprawdy twoje zdanie o 
sporcie i sportowcach zawsze by­
ło jakieś... nie tego...

— Autobus. Jedzmy, jesteś chy­
ba bardzo głodny?

— A tak. wiesz, zupełnie o tern 
zapomniałem!

*
Zdarzyło się wam kiedy kupie 

coś, na co nie mieliście właściwie 
żadnej ochoty. Nie wszystkim mo­
że, ale większości napewno. Ci zro 
zumieją dlaczego, w kilka miesię­
cy później, panna Ala, przeczytaw 
szy barwny afisz -,Gimnastyka 
dla zdrowia“, zapisała się na kurs 
gimnastyki. Żeby i dalsze jej wy­
czyny były zrozumiałe, muszę o- 
bjaśnić, że po swej chrzestnej mat 
ce odziedziczyła zgubną pasię 
sprzeciwiania się z zasady zdaniu 
każdego mężczyzny, kimkolwiek 
by on nic był i cokolwiek słuszne 
go by nie powiedział.

Z nadejściem wiosny cały kurs 
wyniósł się z sali na boisko i pew 
nego dnia, wróciwszy z treningu 
Ala rzuciła-swemu braciszkowi py 
tanie, które go wprawiło w osłu­
pienie.

— Słuchaj Zbyszku, dostaniemy 
zastępczo nowego instruktora... Ty 
chyba będziesz wiedział kto to 
jest Skierski?..

— Co?!
— Skierski.
—* Kto was tak nabujał? Pan Ste

fan z babami? Przepraszani cię. 
ale on nie zadaje się z kobietami. 
Nie, ...to niemożliwe!

— JaiRto nie zadaje się z kobieta 
mi? Nie rozmawia nawet? — ro­
ześmiała się.

— Pan Stefan?
— No ten pan Stefan...
— Ty wiesz kto to jest pan Sie 

fan?! W roku 1924-ym — mistrzo­
stwo narciarskie Polski w sko­
kach, w konkurencji międzynaro­
dowej. w roku 1925-ym mistrzo­
stwo pięściarskie, w roku 1927-ym 
sukcesy w lekkiej atletyce, później 
piłka nożna — najlepszy strzelec 
w' krain później...

— Dziękuję, już dosyć!
— Pan Stefan już nie startuje, 

ale zna sport jak własne dziesięć 
palców, traktuje go serjo, a ćwi­
czenia kobiet uważa tylko za poży 
teczną rozrywkę, nie za sport — 
rozumiesz. Pisał przecie o tern nie 
rąiz w „Rekordzie“! 1 teraz miałby 
trenować dziewczyny?

— No już dobrze! Pewno zmie­
nił zdanie. Bierz się do lekcyj!

— Alu! — zatrzymał ją już w 
progu — Prawda przecie pokazy 
wałem ci pana Stefana
- Kiedy?
— Wtedy, pamiętasz na meczu 

„Błękirnych“...
— Nic nic mówiłeś.
— Nic? Jak się to sta’o? Sie­

dział wtedy akurat za nami i ja ci 
nie powiedziałem?

— Teraz zobaczę go sama.
Zawahała się na moment: — 

Aaa. czy to nic był ten, który mi 
tak wrzeszczał nad głowa?

— No właśnie! Jednak ci go po­
kazałem !..

— Bierz się do lekcy i!
Poszła do swego pokoju dziw­

nie podniecona, niewiadomo cze­
mu strapiona i zadowolona jedno­
cześnie.

„Pan Stefan“... Jakiem uwielbie- 
inem cieszy się ten „fenomen“ w 
czeredzie dwójkowych czwarto­
klasistów...! I nie chce uznać spor­
tu kobiecego... Dlaczego?....

Zęby, zęby lśniące i ostre wy- 
motaly się jej z pamięci i Cięły 
złośliwie wszystkie myśli w strzę­
py niepotrzebnych, niedorzecznych 
przypuszczeń...

— Głupia jest.es Alu — powie­
działa sobie tego dnia na dobra­
noc.

*
Słońce przechyliło się za wyso­

kie drzewa miejskiego parku. Póź­
ne copoludnie sennie rozglądało się 
co stadionie przez różowe okien­
ka. wvbite w gęstwinie liści

— Hooop!
Głośny okrzyk zamiast pomódz, 

wybił z tempa biegnąca dziewczy­
nę Zgubiła deskę w chwili, gdy 
spadała już na nią nogą.

— To nic! — pocieszył z uśmie­
chem. — Zbyt ostro zaczyna pani 
rozbieg. Proszę, następna z pań!..,

Ala wyszła spokojnie z grupy, 
odgarniając czarna czuorynke i od­
mierzyła wzrokiem rozbieg. Wie­
działa. że trafi na deske. że nie 
przeszkodzi jej żadne „Hooop“.

Szczupłe, sprężyste nogi zami­
gotały na ścieżce, trzasnęły w

[próg skoczni i wyrzuciły wprzód 
drobne, zwinięte w kłębek ciało.

— Sfiiii — gwizdnął przez zęby 
i soojrzał uważniej. — Typowe 
męskie odbicie!

— Czy to znaczy, żc dobre? — 
zaczepiła.

Zajrzał zdumiony w olbrzymie 
oczy dziewczyny i milczał przez 
chwilę: — Oczywiście! — powie­
dział wkońcu powoli i dobitnie. — 
Dziękuję paniom! Dowidzenia do 
wtorku!

Pożegnał ie wzniesieniem dłoni i 
pobiegł przez boisko, ciągnąć zt 
sobą ich ciekawe sooirzenia.

— On ma cudne zęby!...
— Widziałaś, iak się natrzyl.,
— Z profilu iest podobny...

*
Gdyby tramwaje warszawskie 

kursowały naprawdę według o- 
bowiazujacego je rozkładu. Skier­
ski byłby już w domu wówczas, 
gdy Ala zatrzymała sic przy przy­
stanku.

Obserwowała go czas pewien z 
tyłu, jak pąiii papierosa i przerzu­
cał jakieś ilustrowane pismo. Nie 
był wcale taki duży i mocny tak 
wyda’o sic iej za pierwszym ra­
zem. Był szczuplejszy i niższy od 
wielu innych mężczyzn, których 
znała. Miał iedmk w postaci coś. 
co zatrzymywało uwagę — dziw­
ne ruchv. powolne, a jednocześnie 
zdecydowane, miękkie, a przytem 
oewnię. wyliczone.

Spcgiadał na zegarek.
(D. c. nJ

zaiprezentowa.no
jest.es
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St. Marusarz bije peina stawka zakopiańczyków
wygrywa1 ąc p:erwszą „Kombinację“ sezonu o nagrodę im. ś. p. por. Wójcick ego

Pamięć jedynego narciarza; okrążeniem trasy 15 kim. Ośmio- jąc iprzytem potężny zastęp junio- 
wśród zawodowych wojskowych kilometrowa trasa juniorów była rów.
uczciły kluby cywilne pięknem!! skrótem trasy seniorów. Trasa Trzeci biegacz na 30-tkę—Czech 
zawodami rozgrywanymi corocz-1 
nie w formie „Memoriału“. Pięk-; na

  seniorów. Trasa1 Trzeci biegacz na 30-tkę—Czech 
l,pań wreszcie szła od schroniska niewiele tylko ustępuje obu po- 

w IVUIMC „meuiwij«.» . . szczycie Gubałówki prosto przednim. Klasa czołowa jest wy-
nie to ze strony klubów cywilnych' w dół, by po przejściu nad Kościo- równana i kto wie. czy Berycli me 
i macierzystej Wisły, kiedy nieste iłem Jezuitów na U-bocz, zejść cał- byłby zajął I-go miejsca — gdyby • • t _ I 1-1 »» J _ • I _ . _ _   T ! _ ■ .-.IaZLa A.t» zł «-*

poważniejszego! ki. I biegu. Swoją drogą już w zeszłym
I Wybór trasy panów był bardzo .sezonie Berycli nie ukończył 30-tki 

Memorjai Wóycickiego cieszy i trafny i ładny, trasa nie by’.a cięż- — z powodu więźby. Jeżeli sam 
się w Zakopanem wielkiem powo-i ka. interesująca i doskonale wyzna'sprzętu nie pilnuje — powinien się 
tlzeniem i jest zawsze swego r.o-!czona i przetorowana. O trasie pań;tern zająć klub — bo przecież przed 
<lźa.iu otwarciem sezonu, pierwsze będziemy mieli jeszcze sposobność id'ugim biegiem trzeba dobrze wszy 
mi wielkiemi zawodami, które wy- '•—***
prowadzają na start ca'ą poważ­
niejszą klasę zakopiańskich zawód 
ników zwykle już o tej porze w wm«, — ----—
dobrym treningu. I w tvm rokit piańskich biegaczy o prawie 4 mi-ino jednak uwijał się po Krupów- 
wszystko posz o dobrze, przynaj-. 
mniej jeżeli chodzi o biegi. Prze-| 
sz’.o 100 zawodników zgoszonych 
na starcie to rzeczywiście ilość 
bardzo pokaźna i okręg Podhalań­
ski może być zadowolony.

Wyniki biegów odpowiedziały 
też nawet bardzo wysokim wyrna 
Staniom. Czasy, przyjmując nawet 
z pewnemi zastrzeżeniami pe'ną 
długość trasy, były dobre. Warun 
ki atmosferyczne w cniu biegów 
należy określić na wyjątkowo do­
bre, lekki mróz nieprzenoszący 5 
stopni i śnieg doskonały, a nadzwy 
czaj nośny, ea twardym odkła­
dzie.

Trasa 15 kim. szła ze startu na 
Lipkach ku Gubałówce, zawierała 
na drugim kilometrze ostre podej­
ście pod Ubocz. by następnie mniej 
więcej środkiem Gubałówki w po­
łowie jej wysokości dojść aż za 
kościół w Kościeliskach i przez 
Kiry wrócić znów duża pętlą pod 
Regle i t. zw. wierszkami dojść do 
Lipek.

Trasa 30 kim- była dwukrotnem

ty narciarstwo wojskowe pusci’o ■ kiem nad wodę i następnie na Lip- mu więźba dotrzyma’a do końca 
swego jedynego ■“ 1 .w«« Swnfa dm» bd w
narciarza zupełnie w niepamięć.

mówić później. I sitko opa trzyć.
Bieg 15 kim. był wielkim trium- Andrzej Marusarz nie startowa’ 

fem Stanisława Marusarza. Pobić z powodu rzekomego potłuczenia 
pełna stawkę najlepszych żako-'na zawodach \V Rabce — dość raź

prawie dwie trzecie nie w Sekcji — ale w calem Zako­
cha rakte rys tycz oz m

startujących 
seniorów!! 
jest, żę na pierwszych 10 miejscach 
znalazło się po 4 zawodników So- pań — bo jedna Stopkówna to o 
kola i Wisły — a po 1 Strzelcu i wiele zamalo. Jest to zawodniczka 
SNPTT. I wielkiei klasy — ale niema w Pol-

Bochenek jest w tei chwili bez- sce dziś nawet w przybliżeniu kon

To co widzieliśmy w czasie 
zjazdu z Gubałówki — to był skan­
dal. Panie nasze, poza Stopkówną. 
wykazują poziom techniki jazdy po 
niżej przeciętnych nowic.uszek na 
kursach; dość .powiedzieć, że pa­
nie z publiczności przypatrującej 
się zawodom zjeżdżały znacznie 
leniej niż zawodn.cz.ki!

Sprawa ta wymaga jeszcze osob­
nego omówienia, w każdym razie

panem — z panami. Bieg dzisiej­
szy pokazał że nie mamy zupełn e

Uo nabycia we wszystkich aptekach.

nuty i to jeszcze przy nienajlep- kach. Łuszczek przyszedł na 17 
szej dyspozycji fizycznej, to suk-, niiejscu — oddając Marusarzowi 
ces rzeczywiście pierwszorzędny. |na każdym kilometrze trasy prawie 
Marusarz jest talentem, który so- niinutę Są to, wraz z marną w 
bie może na dużo pozwolić — i ma tym roku formą w skokach przy­
przeć sobą wszystko otworem co [kre skutki częstego odwiedzania 
narciarstwo dać może. Szkoda, że|! ’ ’ -

| nie ma jeszcze dość doświadcze­
nia życiowego by umieć swój ta­
lent wyzyskać i rozwinąć, a przed 
wczesne osiadanie na ławrach przy 
stwierdzeniu „nikt mnie niczego 
już nauczyć nic może“ jest bardzo 
niebezpieczne dla przyszłości.

Michalski i Skupień zbierają owo 
ce pilnego treningu. Szczególniej 
Skupień, który naprawdę wzoro­
wo trenował — świeci w tym se­
zonie sukces za sukcesem z rzad­
ką regularnością. Wynik Orlewi- 
cza jest może najlepszym jego wy 
Gikiem w tym sezonie-

Stosunkowo słabszy wynik niż 
zwykle ostatnio, uzyskał Stopka. 
Brakło na starcie Mrowcy i Jana 
Marusarza; Gnojek i Wowkono- 
wicz mają dobre czasy, ale nale­
ży pamiętać, że tacy biegacze jak 
Karpiel. Pradziad, Motyka. Czech 
startowali na 30-tkc i w 15-tce by 
liby napewno nrzed Wowkonowi- 

i czem — a Karpiel nawet pierwsze 
okrążenie 30-tki przebiegł w cza­
sie 1“17‘35“!

30-tka była pojedynkiem mię­
dzy Motyką a Karpielem, między 
starem a miodem pokoleniem biega 
czy. Różnice niewielkie: Karpiel (na ____ ______ _ ______ _
szczęście mamy wreszcie talent w \v śle na Śląskti drugie «are arskie 
długodystansowy) — wygrał bieg 
o 44 sek a więc o włos. Byl o 
tyle w lepszej sytuacji że biegł za 
Motyką. Popularny „Zdzisiek“ dy­
sponuje dziś największem może 
obok Bronka Czecha doświadcze­
niem zawodniczem i jest silą — 
najgroźniejszą. Na jego dobro w 
pierwszej linji trzeba zapisać nieby 
wały renesans Sokoła Zakopiań­
skiego — który jeszcze w zeszłym 
roku nie zaprezentował nic. p 
obecnym sezonie j " _ ________________
'naLb'ilniejszym może klubem — ma- 3) Batliek Rolamd (Bielsko) 47:52.

barów zakopiańskich. I tu klub po­
winien wejrzeć!

Pociechą jest bieg juniorów. 42

■konkurencyjny — ale w niedługim kurentki. 
czasie bedzie rnusiał stoczyć cięż­
ka walkę z Walczakiem. Zubek — 
jdy tylko poprawi nieco wyniki w 
skokach bedzie rzeczywiście je­
dyna podpora Sekcji wśród młod­
szego pokolenia. Wogóle — z punk 
tu widzenia klubowego. Wisła i So­
kół wysuwała sie coraz bardziej 
na pierwszy plan. Przedewszyst- 
kiem ilościowo — ale wyniki Or- 
lewicza. Sitarza. Karpiela. Pradzia-da. Stopki — wysuwają się i jakoś- PŻN bedzie rnusiał zacząć od ele- 
ciowo na czoło. Sekcja dziś opar- nientarnego 
ta o kilku wysokiej klasy asów — | 
z chwila gdy taki as nie chce lub 
nie może startować — jest pozba­
wiona drugiego garnituru. A z ju­
niorami też wielka bieda.

Większa jednak .iest bieda — i to

► kursu jazdy dla za­
wodniczek. Chotarska — jedyna 
poważniejsza konkurentka za Stop 
kówna — uległa wypadkowi — 
bez następstw.

ZAKOPANE. 14.1. (Tel. wł.) — 
W dniu dzisiejszym odbył się w 
Zakopanem na skoczni im. Karola 
Stryjeńskiego na Krokwi konkurs 
skoków jako druga część zawo­
dów. poświęconych pamięci ś. p. 
»por. Wójcickiego.

Najpierw odbył sic konkurs do 
i roz- 

W którym najładniejszy

WyniKi szczegółowe
Wy« ki biegów ra 15 Wm.: 1) Marti-| 56:43 5) G łęb owski (Strz.) 56:54. 6)

sarz Stanisław (PTT) 1:09:43, 2) Mi-|Stpka (S) 56:58, 7) M eczyńsk (S)i komb nacii 7 ograniczonego
Chaisk' (W) 1:13:07, 3) Orlew.cz (W) 58:01. 8) Wa'czak Stan. (W> 58:06, 9)i ■ '
1:13:29. 4) Skup eń (P1T) 1:14:20, 5)‘Tatar (W) 1:00:53, 10) Motyka Franci- ( "(YT’

run 1.1.1.10 r.l M „ run rei i .Ai .nn ni r«V =K0K OUCJI LUSZCZCK IZyUUr. JCUSitarz (W) 1:14:29, 6) N waciki (W) 
1:16:17. 7) Stopka (S) 1:16:23. 8) W.,w 

Ikoriow cz (S) 1:17:03, 9) Gnojek (PTT)
1:17:20. 10) Bursa (S) 1:18:13. 11) Woy 
na Stanisław (AZS Gdańsk) 1:18:24.
12) Rzopka (S) 1:19:49. 13) M tyka Jul 
jan (S) 1:19:51, 14) Skupień Jan (РГ Г) 
1:20:17, 15) Kryslak (Strz.) 1:20:28. 16) 

(Mandola ($) 1:20:38. 17) Gaibryś (W) 
i 1:21:20, 18) Łuszczek (W) 1:21:30. 19) 
| M eszczak (Strz.) 1:22:00. 20) Raisk

(KPN Zakopane) 1:22:48, 21) Rys ak'e- 
w:cz (PTT). 1:22:56, 22) Małecki
(Strz.) 1:23:32, Da w dek Tad. (Strz.)

1:02:48. 13) Jarząbek (PTT) 1:0.3.46.■ sarz. Wyniki przedstawiają się jaK 
14) Szeliga Jan (W) 1:05:47. 15) Kie- .......
ryk (W) 1:06:44.

Wynik: biegu na 30 kim. i) K<iTp:el 
Stanstaw (Strz.) 2:46. 2) Motyka Zdzi­
sław (S) 2:46:45. 3) Pradz ad 2:55:25, 
4) Czech Władysław (S) 2:57:06 5) i £) '3387. 3) Sitarz"^.)"^?'.!. 4) 
ManiCMz (W) 3:04:06. 6) Bigosz (W) ’ (\v) 354 ? 5) Bursa (S)3:13 .34. Odstąpi', w czasie biegu Ku- Orlewicz (\\.) o) Bursą la.f
raś. Berycli i Klocek.

Wyniki biegu pań. 1) Stopkówna Zo-
,——.........  _ fja (pyr) 15:38, 2) Daw dkówna (St*z.)
1/2T41. 24) Zając (S) !:23:48, 25) Brach j 23:4!, 3) Gutówna (Strz.) 24:13. Star-

.1 . | towalo <8 pań — 7 dstap ł«o od b egnJ
P^a konkwsem drugi czas dnia uzy-

(\\ ) 5.!ol, -) Zirbcd\ (P3 I) 52.57. 3) kknjp n Mor' ń<s\a 20’1Wawrytko (SJ 53:56, 4) Wafczak (W) ' P’

następuję, a sa one wynikami w 
biegu złożonym i uwzlednia.ią tak 
wczorajsze biegi iak i dzisiejsze 
skoki. 1) Marusarz Stanisław 
(SNPTT) 459.2. 2) Łuszczek (Wis-

KATOWICE, 14.1. - Tel. wl. — W i 
ubiegła sobotę niedzielę odbyły Sę t ... XI ' XI _ - Ól.-1^. arcbri I
zawody graniczne w Czech slowacj' I 
przy udzaie zawodników z ix>graii cza , 
■p'Isko - czesk ego. W zawodach tych 
mieli brać udz al narciarze żupy bes- 
kidzkej, Svazn Lyżaru i okręgu bes- 
kdzkieso HDW.

W sobotę odbył s ę bieg na dystan- 
se 15 kin. Zwyciężył Legierski Jan 
(SKN) w czase 1:10.24, 2) Hara'yk . _______ .
Jan (SKN) 1:11.45, 3) Pokorny Ol-’n 214,7, 3) Kożdoń (Warta Cieszyn) 
bryclit (Slavia Brno) 1:12.03. W b.egu 39.41, n. 207.
junicrów ria 9 km. przybył jako p erw- W koinb nącji zwyc ężyl Legerski 

4 W szy Fiedor Franc szek (SKN). w czasie

W niedzelę odbyt sie b:eg pań na 
dystanse 8 kin. 1) Muslalikówna (SKN 
Rybnik) 32:31, 2) Rab:nówna (SKN)
33:17. 3) Pol&kówna (AZS C eszyn) 
37:31.

Również w niedziele odbyły s'e sko-l 
ki narciarskie. Jun orzy: 1...............
(SKN) 28.24. nota 199,4, 2) Starzyk, . , .
(SKN) 27,27, fi. 190. 3) Cieślar (SKN) / biegacz 
28:30. nr. 183,7.

Seniorzy: 1) Legersk’ Jan (SKN) 
45,43, n. 222,2, 2) Pok fliy (Brno) 39.44.

362.5, 6) Dawidek Tadeusz (Strz.)
321.5, 7) Gut (S.) 320.1. 8) Misz­
czak 305.6. 9) Rzepka (S.) 289.3.

W biegu złożonym juniorów D 
Bochenek (W.) 425.1. 2) Zubek 
(SNPTT) 395. 3) Wawrytko (S.) 
387,2. 4) Mieczyński 359,6.

Mimo krótkiego 
gu widziało się 
ładne skoki, szczegóhre 
szy skok Łuszczka i drugi skok 
Marusarza, naogół jednak dwaj ci 
zawodnicy przewyżs-aia resztę o 

{kilko klas. Poza nimi na czoło wv 
- M ... bija'sie Sitarz z dwoma ładnemi

1 i-kokami. podczas kiedy doskona- 
■r OrlewiC' ma jeszcze 

( bardzo dużo dó zrobienia dla o-

Jan skoki 36,33, ogólna nota 439,7 2)
jest w biegach 45:31, 2) Wawr sz Jam (SKN) 47.21, Pokorny 28,38, n. 4.17,5, 3) Haratyk Jani

29,30, n. 404.5. i

rozbis- 
bardzo 
pierw-

siagniecia dobrej formy w sko­
kach

K konkursie juniorów na pierw­
sze miejsce wysuwa się Bochenek 
który skacze pierwszorzędnie. Acz 
kolwiek jego skokom brak jest wy 
pracowania. z»nać że zawodnik ten 
skacze od początku na dużej skocz­
ni i nie pracuje na małych skocz­
niach. coby mu bezwarunkowo po 
mogło do wyszlifowania stylu. 
Drugi z juniorów Zubek skacze je­
szcze dość prymitywnie, może jed 
nak jeszcze wiele nadrobić. W kaź 
dym razie iest on chwilowo jesz­
cze o klasę gorszy w skokach od 
Bochenka.

Po konkursie skoków do kombi­
nacji odbył się konkurs skoków o: 
warty. Wyniki następujące: 1) Ko- 
lęsar (W.) nota 205 5 — 55,5. 54.5.
2) Bochenek (W.) 190,7 — 50. 49.
3) Mateia (S) 175.1 - 46. 41.5, 4) 
Bursa (S.) 175 — 44. 42.5, 5) Łusz­
czek (W.) 170,9 — 63. 60.5 z upad­
kiem. 6) S’owik (W.) 148 3 — 39. 
39. 7) Serafin (S.) 119.3 — 45 z upad 
kiem. 43. S) Gut (S.) 116.7 — 42.5. 
42. 9) Dawidek Tadeusz (Strz.) 
J16.5 — 42 z upadkiem, 43. 10) Mie 
czyńsk; (S.) 113,1 — 39, 39,5.

Marusarz Stanisław uzyskał w 
pierwszym skoku 63 metry, jednak 
i powodu upadku odstąpił od dal­
szej konkurencji. S^^owali o. Sil- 
bermann. Kulig. Bujak Rudolf.

W konkursc tym wyróżnił sie 
oieknemi skokami Łuszczek. Jego 
pierwszy skok bvł rzeczywiści 
bardzo ładny. Skok Marusarza 
upadkiem był nanrawdc oierwszc- 
rzedny o ile chodzi o wybicie sic 
Drace w powietrzu. O skokach B > 
chenka pisaliśmy już wyżej. Kilku 
innvch zawodników zmęczonych 
konkursem do kombinacji, jak Si­
tarz i Orlewicz. odstąpiło od dalsze) 
konkurencji. Zwycięzca konkursu 
Kolesar skacze b. ładnie, może me 
z taka siłą, jak Łuszczek i Maru­
sarz. ale opanowanie i pewność*!, 
dowania ma naprawdę pierwszo­
rzędną.

Wyniki konkursu skoków w No­
wym Targu: 1) Grodziski (Wis’a 
Nowy Targ) 1388 — 29 33 5. 2> 
Bryńska Michał (Podhale) 130.7 -- 
27. 31. 3) Bednarski (Podhale 125 7 
— 26.5 28 5 4) Krystvniak (Wis­
ła — Nowy Tary) 125 6 — 26". 
30 5 Raiski (W;sła — Nowv Targ) 
123.3 — 27 .30 5 6) Bryńska Ja
(PMhMe) 1?1 3 26 29.

Pierwsza djttetj c?na kosowska luchnia jarska
Rysia 1, m. 2 róg 

Marszałkowskie) 144 
prowadzona metoda dt Tarnawskiego 

pod nadzorem lekarskim.

NARTY, ŁYŻWY, SANKI Г UBIORY 03itäni!i w Wïiwflrni c. Grabowski 8^."га«п«7
né Lacoste 1»)

Rakieta przy siatce, jakoteż w głębi kortu nie 
Jnoże być prowadzoną tam i zpowrotem poziomo, 
.przyczem i ramię nie może być sztywno trzyma- 
Jie, lecz zakreśla zawiklaną drogę, odznaczającą 
^ię znacznie krótszą pętlą. Zezwala ona jednakże | 
na równomierne przeprowadzenie całego ruchu bez 
Pchnięcia lub zatrzymania, przy rozwinięciu więk- 
szej siły mięśni. Przegub silnie pracuje, wskutek 
Podsuwania rakiety pod piłkę, nadając jej w ten 
-sposób silniejszy obrót. Jeśli do prowadzenia wo­
leja ramieniem nie trzeba wychylenia, ani obrotu 
ciaia, to jednak należy się starać przy siatce o tra­
fienie piłki wybiegając jej naprzeciw i jeszcze po­
za miejsce trafienia.

Przy siatce jeszcze bardziej aniżeli w głębi 
hortu zachodzi potrzeba stałego pozostawania 
w ruchu, trzymania nóg dość blisko siebie oraz 
stania na palcach, jakoteż lekkiego zgięcia kola­
na, aby być zawsze gotowym do skoku. Nic 
oszczędzaj swoich kroków, nie obawiaj się zrobić 
ich kilka więcej, aby piłkę -trafić w wybiegu, gdyż 
przez to podwyższasz szybkość twojego uderze­
nia i jesteś w stanie wykonać wysoki wolej za­
miast niskiego.

Z tyłu kortu można piłkę zagrać na wysokości 
kolana z takim samym skutkiem, jak na wysoko­
ści barku. Piłkę uderzoną na wysokości barku po­
winno sie pewnie umieścić poza zasięgiem prze­
ciwnika. Z drugiej strony należałoby wiedzieć, ze 
Przeciwnik prawdopodobnie za każdym razem pił­
kę niskim wolejem odbiie.

Z technicznego punktu widzenia Borotra wy­
konuje to samo lub prawieże to samo poruszenie, 
Niezależnie od wysokości trafienia piłki. Przy bra­
niu niskiego woleja zgina 011 kolana i kurczy sie 

mniejszym lub w większym stopniu. Przy ude- 
fzaniu piłki na wysokości barku ruch ten pozosta­
je bez zmiany.

Niektórzy gracze, np. Brugnon i Zuzanna Len- 
fden uderzają piłkę dokładnie taksanio. jak w tyl­
nej części boiska, zamiast ią pchnąć przy wyko- 
konaniu niskiego wo'eja. Uderzenie to używają 
z wielkiem powodzeniem i jak się wydaje, z mnfej- 
ś?eni niebezpieczeństwem. P 
Samo dobrze wyprowadza piłkę poza zasięg prze

ciwnika. gdyż lepiej umie plasować.
Richards jest pierwszorzędnym woleistą, 

wprawdzie mniej agresywnym od Borotry (gdyż 
gra w większej odległości od siatki), lecz nadzwy­
czaj spokojnym i dokładnym. Piłki podcina on bar­
dzo dobrze.

Richards rozporządza najlepszym głębokim 
wolejem wśród wszystkich graczy, jakich kiedy­
kolwiek widziałem. Jest 011 jednym z niewielu, któ­
rzy bez względu na wysokość trafienia piłki, wpro­
wadzają przeciwnika w trudne położenie, tak 
pierwszorzędnie umie swem uderzeniem plasować.

Gra Cocheta przy siatce jest bardziej swoista, 
aniżeli z głębi kortu. Za wyjątkiem wysokich pi­
łek. prawie zawsze zadowala się on uderzeniem 
z forhandu. prowadząc rakietę naprzeciw piłki, 
poczem następuje pchnięcie bez ścięcia. Wartość 
jego grv przy siatce polega głównie na zadzi­
wiająco pewnem odgadywaniu uderzeń przeciw­
nika. przyczem woleje swoje plasuje w zupełnie 
nieobliczalny sposób, czasami krótko, a czasami 
nakrzyż.

Johnston jest posiadaczem wyśmienitego 
i bardzo agresywnego woleja. Piłkę uderza, podob­
nie jak w tyle kortu, z for- i bakhandu tą samą 
stroną rakiety, ścina ją dość silnie i nadaje jej 
szczególną szybkość przez wzmocnienie uderze­
nia barkiem, co u innych jest rządkiem zjawiskiem.

Wolej nie może być pod żadnym, pozorem 
podnoszony (liftowany), jeśli to się da uniknąć. 
Piłki nie można podnieść bez dłuższego przygoto­
wania wykonującego poruszenia, a długości pod­
niesionej piłki nigdy nie można tak dokładnie usta­
lić. jak przy prostej, lub z dołu ściętej.

Rozdział IX. 
LOBY I SMECZE.

W porównaniu do takich uderzeń, jak wolej, 
serwis, bakhand i forhand, odgrywa lob rolę ubo­
giego krewniaka. Trudności, powstające przy lo- 
bowaniu piłki są bardzo niedoceniane, a pożytecz­
ność i konieczność lobówanla rzadko jest uzna­
wana.

Większość graczy Ińbuje na oślep, kiedy już 
nie wiedzą . co począć, straciwszy przekonanie do 
skuteczności swoich uderzeń. A przecież bez umie­
jętności lobowania nic można zostać' prawdziwym

brego woleistę, nic można z nim wygrać, jeśli się] Wielu graczy podcina nieco swoje loby, cć- 
od czasu do czasu, zamiast niskiego i szybkiego, lem lepszego ustalenia ich długości. Przez to jed-
przerzutu, nie próbuie zapomocą loba wyprowa­
dzić piłkę poza zasięg przeciwnika.

Charakterystyczną cechą loba jest przebycie 
przez piłkę wysokiej drogi powietrznej Z nieznacz­
ną szybkością.

Swoje pewne zwycięstwa nad Borotrą za* 
wdzięczą Tilden bardziej lobom, aniżeli zwykłym 
uderzeniom. Również i mnie dopomogła serja do­
kładnych i udanych lobów, do zwycięstwa nad 
Borotrą.

Jeśli piłka jest dobrze lobowana, odbicie jej 
sprawia wielką trudność. Wkrótce po skonstruo­
waniu „maszyny treningowej“ zaialem sie iei usta­
wieniem w ten soosób. że wyrzucała możliwie do­
skonałe loby, które nrzelatywały nad siatka, w wy­
sokości dwunastu do nietnastu stóp i upadały na 
linii końcowej. Z dziesięciu próbowanych smeczów 
zaledwie ieden lub dwa sie udały.

Może taksamo trudnem. jak odbicie dobrego ____ ______ _____  _ ______ ______
loba. jest iego wykonanie, a mianowicie rcgulowa- * szybki.
nie wysokości, długości i k;erunku lobowane’ niłki. | Lob wychodzi najprędzej i najdokładniej przy 
Lobowanie wvmnga dokładnej znajomości stosun-, zupełnie plaskiem uderzeniu, 
ku użytej siły, do wynikającego z n»ej. rezultatu 
oraz jeszcze większej dokładności, aniżeli szybkie 
uderzenie.

Jeśli przy lobowaniu nic trafia się piłki do­
kładnie środkiem rakiety, to zamiast wy.nrowadz’6 
'a poza granice możliwości odbicia, posyła sie pił­
kę, którą 7. łatwością nrzeciwfiik um;eszc7a poza 
zasięgiem lobuiaceyo. Stąd wniosek, że lpbowana 
nilka która m’e udała sie całkowicie, jest z reguły 
wyn:k:prn fałszywego uderzenia.

Lobu! piłkę, ieśli możesz, podobme jak Tilden 
wykonując możliwie takie samo nomsżenić. jak 
nrzv for- i bakhafidzie. wvsvlaiac piłkę noziomo 
Uderzenie roznoczvnai tak samo, tvlko rak>ete 
trzymaj niżei. Uderzaj nitkę woinvm i mier^onvm 
ruchem w sróre. trzyma’ ’ednak rakietę tak. iakbvś 
chciał oddać nitkę zunełnie szybką, nic skraca­
jąc nr-7vłem uderzenia. ,

Jeśli ebeesz wykonać loba. unika i zawsze trżv- 
Hiania rakiety naprzeciw nitki (cbvba. że. ci nic 
innego nie nozostaię). Lob iest tern riewnîeiszv 
im dłuższe ’est noniszeiue nrzv wvkônanin ude­
rzenia i można teir len!ei zaskoczvô. nr7^<-iwn'ka 

Borotra jednak tak-1 mistrzem. . który, zobączvwśzv. że rakieta zos*niń thuk0 wv-
----------------- :„.v 1 Mając np. naprzeciw siebie inteligentnego i do-1 prowadzona do tyłu, oczekuje szybkiej piłki- •

I

nak zmniejsza się szybkość piłki, o przeciwnik zy­
ska na czasie, może pobiec do tyłu i piłkę zesme- 
czować.

Rcasumuiąc. stwierdzamy, że aby dobrze 1<>- 
bówać, nie wolno zbyt silnie ścinać. Jeśli z powodu 
szybkości piłki jest się do tego zmuszonym, to mi­
lczy się zadowolić trzymaniem rakiety naprzeciw 
pitki i w ten sposób wykonać loba. W beznadziej­
nym wypadku, można także z powodzeniem uż\ - 
wać zwyczajne uderzenie obronne, podcinając pił­
kę. Maiac dużo czasm można stosować przetnyślo- 
ną taktykę i na wzór Tildena nilkę lekko liftować 
(podnieść). Wskutek tego zwiększa się skutecz­
ność lobowanej piłki, która staje się bardzo agre- 
svwncm uderzeniem.

Jeśli gracz nie dosięgnie przelatującej nad je­
go głową piłki, to po jej odbiciu się od ziemi nut 
mało widoków na odbicie, albowiem prędkość pitki 
jest wówczas bardzo wielka, a ódskok hardzi»

Nietylko z tyłu kortu można lobować. lecz 
także przy siatce, kiedy przeciwnik znajduje się 
również przy siatce. Wolej lobowany jest nadzwy­
czaj trudnem i rzadko opłacaiaćem się uderze­
niem. jednakowoż iednem z najładniejszych, jakie 
wogóle zobaczyć można.

Cocbet ie«t icdnytn z tych graczy, którzy lu­
bowania często i skutecznie używają, trzymąiac 
rakjete dokładnie nanrzeciw nitki. W ten sposób 
często wyprowadza on swoicli nrzeciwników. 
w gracji nndwóuwch. 7 róWnnw”»ori. dnnrvin"iac 
iednak partnera, jeśli nnkolei 2 lub 3 lobnwnncwo- 
leje sie nic udadzą, co na nim samym nie robi wra­
żenia.

Można także lohnwać z fylnei części kortu, 
nawet gdv przeciwnik stoi w głeb» kortu. Jeśli 
gracz wskutek S7vbkiego uderzenia zm'‘d7fp się 
w trudnem noln>en>n. to może znnńast oddania 
ró'Vn»e szybkiego i’df>rTpn!a. tvr>-zKvł WV
soki lob . Ponieważ nilka »est wolna, można dosta­
teczna ilość czasu znaleźć ija-dobre ustawienie się 
w środku bnkkn oby potem uderzenie przeciwnika 
łatwicj móc oddać.

Dalszy das w nastcpnvm numerze.

Orlew.cz
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mistrzostw lekkoatletycznych Europy
4 oficjalne zaproszenia dla Polaków

przyznaję konferencja kierowników
Bezpośrednio po powrocie 

kpt. Misińskiego z Budapesztu, 
gdzje jako jczłonek europejskie- ; 
go komitetu F1F brał udział we' 
wstępnych naradach nad p.izy-i 
gotowaniem Lekkoatletycznych 
mistrzostw Europy, zwróciliś­
my się do niego z prośbą o uzu­
pełnienie szczegółów, nadesła-j 
nych nam już uprzednio przez 
naszego węgicrelkicgo korespen-i 
Centa. i

Kpt. Misńiski nie znajduje po- 
prostu słów uznada dla nicipra-i 
wdopodebnego rozmachu, z ja-j 
kim Włosi pirzygotowują się do 
tej imprezy. W komitecie organi 
zacyjnym zawodów zasiadają ■ 
przeważnie ludzie bairdzo mło-; 
dzi, którzy potrafili zdobyć dla 
swego projeiktu przychylność 
wszystkich prawie państw Eu-' 
ropy. Jedna tyilko Anglja odlmój 
wiła udział.ą. tlomaczac się za­
jęciem terminów przez przypa-’ 
dające w tym samym czasie lek1 -------. , .. .
koatletycznie mistrzostwa imper pewność oka i niezwykłą szybkość. Postanowił więc defimtyM- 
jum brytyjskiego.

Kłcipoty finansowe dla Wło­
chów nie istnieją właściwie wca 
le. Juz na piorwszem posiedzę 
niu w Turynie, prezydent hr. 
Revol (będący równocześnie 
członkiem F. I. A.) położył „na 
stół“ 180.000 lirów, dając tem- 
samem, w imieniu miasta, żela­
zną gwarancję przeprowadzenia 
zawodów. Hr. Revel zaprosił 
również wszystkiich członków 
komitetu międzynarodowego na 
następne posiedzenie, na miejscu 
przyszłych zawodów, w Tury­
nie. Gościom ofiarowano nie- 
tyiko przyjęcie na miejscu, ale 
również .i całkowity zwrot ko­
sztów przejazdu w obie strony!

Przechodząc do sprawy te­
ściowego rozdziału .^płatnych 
m:.ejsc“ między zawód tików 
poszczególnych państw, dowia-
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I OSTATNI CHWYT ZAMORRY
1 Naisłynnieiszy bramkarz świata zatracił już dawną elastyczność, . • * 1 •_ i • Ł ____•< _•_ _______ _
nie wycofać się ze sportu. Pozostała mu jednak wielka sława i 

zarobione na niej grube pieniądze.

>k

CHAPMAN
słynny menażer londyńskiego 
Arsenału i odkrywca wielu 
gwiazd piłkarstwa angielskiego, 

zmarł w tych dniach.

RATYFIKACJA“ LEKKOATLETYCZNYCH MISTRZOSTW EUROPY 
odbyła sie już na pierwszem po sTedzeniu komitetu F. I. A. w Budapeszcie. Od lewej siedzą: prof. 
Misangyi (Węgry) — sekr. komitetu, von der Halt — prezes niemieckiego Związku L. A, 
Sankovits (Węgry) — prezes komitetu, dr. Pucci 

sinski, z którym wywiad

wacja. jak zwykle „pechowa“; i ' 
gdy •chodzi o sprawy jej lekkiej j 
atletyki, zadowolić się musi dwo, 
ma miejscami, podczas kiedy i 
Austrja, której ulegliśmy rek te | 
mu, otrzymała jedno tylko miej • 1' 
soe, podobnie jak Litwa i 8 ii>. wyniki mómmalne.

uwidocznić śladów swoich po-' dobnfeij Kusociński, Heliasz, Ko1 na wysłanie kilku zawodników, 
liście strzewski i Pławczyk), prócz1 między którymi będzie zaipcw-

i kosztów podróży. otrzymują! ne Luckhaus (trójskok), B ttia- 
_______  y________ _____, za- zwrot kosztów utrzymania ża kowski i może jeszcze któryś z 

wodnikówf za których "Włosi dni siedem (jedynie państwa pół tyczlkairzy, oszczepnT.Srw, czy, 
płacą wszystko, każde państwo nocne dostaną za 1 dzień wię-1 średftiodystansowców.

_____  ___ ‘ ' ' ' . , Powracając do samych zawo- 
__ 1L__._______ ... _ „ ' przewidzianych' dów, dbwiadiujemy się, że będą 

runkiem, aby os:ągnęli oni przed ze względu na dzielącą nas od- one rozgrywane, przy punktacji

j dojemy silę od kpL Mosińskiego, 
i że podstawą tego rodz-iału były 
'ścisłe obliczenia, oparte wyłącz 
imię na tabeli dziesięciu najlep­
szych wyników Europy w raku 
ubiegłym.

Sytuacja była więc dla nas.»«, puuwuię ian .......... —
niezbyt pomyślna, gdyż w sto-inych państw, które nie .potrafiły l t Nasi ,,czterej" 
surtku do roku poprzedniego po- h---------------
gorszyliśmy znaczuie swoje sta stępów na 
uowklko. Przypadły nam nieś- i 
pełna trzy .punkty.. Kpt. Misiń- 
ski zwrócił wówczas swym ko­
legom słuszna uwagę, że w ta­
beli tej niema przecież śladów 
istnienia Kusccińskiego, unieru­
chomionego czasowo przez cho­
robę i zapytał się Włochów, czy 
rzeczywiście nie życzą sob'e 
ujrzeć naszego rekordzisty na 
mistrzostwach.

Po tern oświadczeniu przy­
znano Polsce czwarte miejsce 
już bez dyskusji.

Informując nas o wszystkiem.
kpt. Misiński zaznaczył, że kwc w „v___ _ __________  ______ ______ ___
stja rozdziału miejsc była za- ch<>ćby pokrótce, jak sprawę te za- (orskich, która powinna przyczynić

góle, a zwłaszcza u dotychczaso­
wych zawodowców. Zmiana prze­
pisów o amatorstwie sankcjonuje 1

'■cm podawane już przez nas Icsrłość od Turynu.

I

dr.
i Zaini — przedstawiciele Włoch i kpt- Mi- 
dzisiaj pod a jemy.

i europejskiej • 
najlepszych“.

Poza wymienioną liozibą 
wodników, za 1

którekolwiek z państw odważy 
się na podjęcie ryzyka finamso- 
wgo, związanego z urządzeniem 
mistrzostw.

Kończąc rozmowę z naszym 
uprzejmym rozmówcą, który po 
wraca z Budapesztu nie bez dy­
plomatycznych sukcesów, usły­
szeliśmy jeszcze, żc na wmosek 
naszego delegata, wszelkie ken 
gresy F. I. A. w latach przy­
szłych odbywać się będą ma 
miejscu i w terminie mistrzostw 
Europy.

Kwestia mistrzostw lekkoatle 
tycznych Europy jest więc za- 

,_____ _______ ___ _ ____ łatwiona całkowicie. Naszem za
niony na wniosek członków Ko’daniem pozostaje już tylko go-

Kpt. Misiński ma nadzieję, że
(najprawidopo- P. Z. L. A. zdobędzie się jeszcze

ma pra w o "przysłać kiflku zawed cej). a więc jedną z- najwięk- 
tfików na koszt własny, z wa- szyich stawek i ... . ...

Reformy o miedzę...
P?łkarstwo czeskie zmienia org^ivzac'e

sześch pierwszych miesc, o 
wsnamialy puhar Mussobiniego. 
Puhar ten miał być początkowo 
rozgrywany w ciągu lat trzech, 
jednak regutaim:in został zm:e-

W okresie, kiedy w Polsce dy-(rżenie konkurencji jeszcze bardziej ’ m:tetu. któnzy nie mają pewno- dnie się do nich przygotować, 
skutu.ie się nad projektami zmiany [ interesującej. Ekstraklasa otrzy-, §ci, czy w latach przyszłych1 W. T.
organizacji mistrzostw piłkarskich, | muje iniekcję odżywcza w postaci' 
nie od rzeczy będzie przedstawić, i udziału doskona'ych klubów arna-

. • ____ , „ ' X—____ 1.1/.______________ _______ •___ __________ ____ 't

Ekstraklasa otrzÿ-, ści, czy w latach przyszłych1

strzeżona tajemnicą,: n:e waha- latwili nasi sąsiedzi Czechosiowa-i się do podniesienia poziomu gry wo 
my się jednak tej „łajemn cy“; cy. ’ 
odsłonić, gdyż w ukrycia przc-| Na wstępie zaznaczyć należy, że 
trwała ona za^diwte dni kilka i do uchwalenia zmian, głęboko się- 
dz:ś już cala prasa zagraniczna gających w organizm futbału tutej- 
nndnip hpz żemtlv wszelk:e szeK°- doszło nic na skutek meza-nodajc bez żenady wszeiKe, dowoienia jakiejś mt[>y klubów,
szczegóły. (CZy czynników ubocznych. a'e

Dowiadujemy się więc, r~ 
Niemcy. Finlandia i Szwecja o- 
trzymały po piętnaście 
co było zgóry określone, 
dopuszczalne maksimum).

Polska jest w drugiej grupie, 
gdzie nrzydzieione są państwa o zieu i;uwe iwmy wsaiI1^łU 
5-c.u (kran-.a, jYęgry .^Włccny), ]naja w]aśnie na celu zapobieżenie |

' dotychczasowym ujemnym stronom ' nuu ui _ uaiollu„ av„ ,
życia piłkarskiego w Czechos owa t )500 m _ Delfinów - 2:34,8 i 4:07,4. 
cji i stworzenie warunków do po-jSek. 3000 m— Znameski 8:57,3 sek..' 
myślnego rozwoju.

Zmiany są zasadnicze i idą w i m. — Maksunow 32:34 sek.. 110 m.

Na śiregu i lodzie
Mistrzostwa narciarskie Wielkiej Bry 

tanji w kombinacji zjazdowej rozegra-
szczęścia w Anglji. Trzy ostatnie me­
cze zakończyły sie wynikami remiso-v Wi. T. lauji W ixvinuiiiavji zjazuowej iut.vf,iu zuituntz,) ty aię WYllIftdlUI rCIIUM»-

stan faktyczny, t. j. nie czyni pra- ne w St. Moritz, wygrał F. Cameron wemi 1:1, 1:1 i 0:0. Pierwszy z nich 
toczył sie o ważna stawkę — puhar 
Magwooda. w którym biorą udział re- 

. ’ l’i ' i
Kanady (Ottawa Shamrocksk

Wiener E. V. odniósł cenne zwycię­
stwo w Mediolanie, bijać H. C. z Ron- 
carellim tia czele 3:1: bramki strzelili 
Demmer, Kirchberger i Goebel.

Mistrzostwa Austrii w jeździe sztucz 
nej na lodzie przyniosły ponowne zwv 

• ciestwo mistrzowi świata Schaefferowi 
Iz ogromną przewaga 47 pkt. przed Er 
I doesein i Linhartem. Sensacją wśród 
i pań była detronizacja Fritzi Burger, 
. którą pobiły Landbeck i Leiner.

Szwecja n’e weźmie udziału w mi- 
, strzostwach hokejowych świata w Me 
djolanie, gdyż koszta tej ekspedycji 
są za duże. Związek szwedzki pertrak

wie żadnych różnic miedzy dotych' Drzed Tomkinsonem i Aitchesonem. 
czasowymi zawodowcami a dotych Wśród pań triumfowała Dutohie.
czasowymi amatorami, którzy i taki Mistrzostwa zjazdowe FIS w St. Mo prezentacje Francji Anglji, Ameryki > 

. Już j J_ <?1‘ze podyktowane one by'y uzasadnić- byli skrycie, od czasu do czasu, w ritz zapowiadają sie imponująco.
. . ■ ną obawą o dalsze losy piłki noż- miarę posiadanej w kasie gotówki,!^ “ad?ia, ,̂X9rd™;

miejsc.,' nej. Od szeregu lat daje się od- cpjacam.
jako,czuć poważny spadek poziomu tu-|

tejszego piłkarstwa i powolne 
zmniejszanie sie jego znaczenia za­
granicą. Uchwalone ubiegłej nie­
dzieli nowe formy organizacyjne

ewentualnie o 4-ech miejscach 
,'dzieKiny tę pozycję z trzema 
inntftni państwami). Czechosło-

MISTRZYNI FRANCJI — JEANINE GURANGER 
demonstruje swój kunszt, wdzięk i elegancję na wspaniałem lo­

dowisku w St. Moritz.

i żyny (6 panów i 6 pań) Szwajcarii i 
[Niemiec, Francja przysyła tylko dru- 

'’*• ' żynę męską Ameryka zgłosiła 3 za-
" [ wodników, R. i F. Pabsta oraz R. Dee-

| ra. którzy przebywali często w Euro-
L'sta najlepszych wyników biega- pje j trenowali w słynnej szkole Scłinei 

czy sowieckich przedstawia sie naste- dra w St Anton, 
i U2>Csek104w'm - PoSa^^SO 2^' Do St Moritz ^biera^ równicż 
S0Ó'm ’’ Baranów 1-58 Osek ińoo‘i hczne wycieczki m. in. z Londynu je- 800 m. - Baranów 1^8/)^. ITOOj dzje QSÓb specja|nym salI1olotem.

isen. auw HI— /.nainesKi" 8:57,2 śek.J Cambridge został pokonany w St. 
5000 m. — Mątew 15:23.6 sek., 10 000 Moritz przez F.HC w stosunku 4:3,

i.,___ _ . -_  Z2.2‘. 110 m. SC Moritz wygrał głownie dzięki zna- a<| Ła uuzt ŁWlaŁva pt.
dwu kierunkach. PrzedeWSZyStkiem ' — Ówsjantkow 16.4 sek.. —f.e tował z Pragą, Monachium i Berlinem
więc zmieniono dotychczasową or-‘ ! 
iganizacje rozgrywek mistrzowskich 1 
a mianowicie: lutworzono t. z w. 
Państwowa Ligę, złożoną z 12 klu­
bów, do której wejdą: 8 klubów 
z dotychczasowej I ligi. 2 czołowe 
z U ligi i finaliści mistrzostwa arna 
torów, t. j. D. F. C. Praga oraz 
A F. K. Kolin.

Pozatem podzielono całą Czecho 
Słowację na 5 okręgów: 1. środiko- 
woczeski, 2. prowincja czeska, 3. 
niemiecki związek fufbalowy. 4. 
morawsko-ślaski i 5. slowacko-kar 
patoruski. Mistrzowie dwu ostat­
nich grają najpierw po dwa mecze 
ze sobą, a następnie zwycięzca bie 
rze udział razem z mistrzami trzech 
pierwszych okręgów w rozgryw­
kach o wejście do Ligi Państwo­
wej. Gra się po dwa mecze i dwa 
pierwsze kluby wchodzą do Ligi 
Państwowej, z której dwa ostatnie 
spadają do swych okręgów. Mis­
trzostwa według tego systemu roz 
poczną się w okresie 1934-35.

Znosi się nazwy ..amator“ i ,pro 
fęsjonał“. a zastępuje je graczem 
„płatnym“ i . niepłatnym“. Uprasz­
cza się całkowicie rejestrowanie 
graczy płatnych i niepłatnych. Każ 
dy klub, po 5 latach przynależności 
do Czsł. Futbalowej Asocjacji ma 
prawo posiadać graczy płatnych. 
Przepisy te obowiązują, już od 1 lu­
tego b. r„ jedynie odnośnie dotych 
czasowych zawodowców pozostają 
w mocy do 15 sierpnia b. r.

To są ogólnie ujete zmiany, 
czego zmierzali inicjatorowie, 
trudno się domyśleć. Zmiana 

' stemu rozgrywek ma >na celu stwo-

i

I o mecze, aby w ten sposób pokryć so 
mają I bie koszty wyjazdu, ale napróźno

400 im. z plotkami — Polikarpów 28,5. strzelił sani cztery bramki. 
59,6 sek. Massachusetts Rangers

Do 
nie 
sy-

CUDOWNEM DZIECKIEM 
nazwano Sydney Wooda przed 
kilku laty. Eksploatowany zbyt 
wcześnie, zatrzymał sie on nieco 
w swym rozwoju, lecz właśnie 
teraz jest znów obok Sh:eldsa, 
nadzieją Ameryki w grach o pu- 

har Dayisa.

FINAŁ SZTAFET 
francuskiej i nenfeckiej w bie­
gu na 4x110 yardów, na mi­
strzostwach Anglji Nr. 16 (Ger- 
ke — N.) wygrał bieg, stąd jego 
specyficzny wyrzut reki z pa 
leczką. Nr. 2 Parrain—(Fr.) wal­

czył do ostatniej chwili.
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